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E a d a  P a ń s t w a .

(CC V ‘posiedzenie Iżby poselskiej.)
* f*  W ie d e ń , 22 marca. (Korespon- 

deneya Gazety Lwowskiej.)
Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o 

godzinie 11 minut 20. Izba nie tak licznie 
jak onegdaj zgromadzona. Na ławie rządo­
wej wszyscy Ministrowie. Loże i galerya 
pełne.

Komisya, kontrolująca dług publiczny, 
w miejsce św. p. Smarzewskiego powołała 
zastępcę, pos. Hladkę, na członka ; wypada 
przeto Izbie wybrać nowego zastępcę.

Z Izby wyższej nadeszło nuneyum o 
uchwałach, zmieniających uchwaloną przez 
Izbę poselską ustawę o opustach podatku 
gruntowego z powodu szkód elementarnych.

Pos. Z e i t h a m m e r  w n osi, aby na­
tychmiast przekazano uchwały Izby wyższej 
komisyi podatkowej z poleceniem, by na po­
siedzeniu jutrzejszem ustnie zdała sprawę.

Pos. S t u r m  sprzeciwia się wniosko­
wi. Nikt w Izbie nie potrafił jeszcze wy­
tworzyć sobie sądu o zmianach przedsię­
wziętych przez Izbę wyższą. Każdy wpra­
wdzie pragnie, aby ustawa rychło przy­
szła do skutku, ale zbytniego pfzynaglania 
sprawy nikt w interesie rolników pragnąc 
nie powinien. Z  dziś na jutro rzeczy tej za­
łatwić nie można. Mówca zgadza s i ę , aby 
komisya przyspieszyła obrady, tylko na po­
bieżne traktowanie jej na ostatniem przed 
wakaeyami posiedzeniu zgodzić się nie może.

Pos. R i c h t e r  zgadza się na wniosek 
Zeithammera. Ustawę trzeba uchwalić tak, 
jak wyszła z pod obrad Izby w yższej; więc 
można uczynić to bez wielkich korowodów. 
Gdyby bowiem Izba poselska nie zgodziła 
się na zmiany poczynione przez Izbę wyż­
szą, znów upłynąłby rok cały, zanimby u- 
stawa przyszła do skutku.

Pos. Z a l l i n g e r  krytykuje ujemnie 
uchwały Izby w yższej; powrót do uchwał 
Izby poselskiej byłby pożądany, co najmniej 
już co do mrozu. Ponieważ atoli wobec o- 
świadczenia, zdanego w komisyi Izby wyż­
szej przez pana Ministra skarbu, ustawa w 
podtrzymanem brzmieniu uchwał Izby po­
selskiej nie miałaby widoków sankcyi, prze­
to zgadza się na wniosek pos. Zeitham­
mera.

Pos. S t u r m  zwraca uwagę, że oprócz 
wielce zmienionych poprawek, które Izba 
poselska dodała do projektu rządowego, do­
dała Izba wyższa od siebie także poprawkę 
jedynie w interesie wielkiej posiadłości (co 
do lasów). Czyżby tedy reprezentanci miast, 
a głównie stanu włościańskiego, mogli zgo­
dzić się na uchwalenie ustawy w nowem 
brzmieniu, nie przypatrzywszy się jej do­
kładnie ? Tu potrzeba gruntownej d: skusyi, 
która w ed D  wniosku pos. Zeithammera by­
łaby niepodobieństwem.

Pos. T a u s e h e  oświadcza, że nie- 
spieszno mu z uchwaleniem ustawy, która 
w brzmieniu uchwał Izby wyższej przykro­
jona jest dla większej posiadłości, a pomi­
nęła wszystko, co Izba poselska uchwaliła

dla włościan. Skoro rolnicy sześć lat wy­
czekują ustawy, mogą czekać jeszcze rok 
jeden. Mówca sprzeciwia się wnioskowi Zeit­
hammera.

W s i łow aniu odrzucono wniosek Zeit­
hammera 108 głosami przeciw 91 głosom, 
a uchwalono przekazać ustawę komisyi po- 
datko -ej bez osobnego polecenia. Przeciw 
wnioskowi Zeithammera głosowała lewica z 
niektóremi wyjątkami, Koło polskie, klub 
trydencki i panowie Ministrowie.

Pre zes gabinetu, hr. T a a f f e ,  odpowiada 
na interpelacyę Weitlofa z dnia 15 b. m., 
w sprawie niepoczynionych jakoby przygo­
towań do wykonywania ustawy o zabezpie­
czeniu robotnikom utrzymania w kalectwie, 
która ma wejść w życie dnia 2 kwietnia. 
Odpowiedź stwierdza, że przygotowania są 
poczynione, wykonanie ustawy nie dozna 
zwłoki.

P. Minister rolnictwa, hr. F a l k ę  n-  
h a y n ,  odpowiada na interpelacyę Reiche- 
ra z dnia 2 2  lutego r. b., w sprawie dopu­
szczania mąki austryackiej do Bośni na uży­
tek wojsk tylko za plombą węgierską. W e­
dle oświadczenia Ministerstwa wojny ani 
rozporządzenie takie nie istnieje, ani o prak­
tyce podobnej nic niewiadomo.

Pos. P e r n e r s t o  r f e r  interpeluje prze­
wodniczącego komisyi, rozpatrującej wnio­
sek Plenera o utworzenie Izb robotniczych, 
czy już zażądał od Rządu dat statystycz­
nych o liczbie i kategoryach robotników.

Pos. A d a m e k ,  jako przewodniczący 
rzeczonej komisyi, odpowiada, że już się 
to stało i że postara się o przyspieszenie 
sprawy.

Pos. S i e g l  zapytuje przewodniczące­
go komisyi legalizacyjnej, kiedy wniesie do 
Izby nowe sprawozdanie z odesłanego do 
komisyi projektu o zwolnieniu pomniejszych 
spraw hipotecznych od legalizacyi. — Prze­
wodniczący komisyi legalizacyjnej, pos. Hom- 
pesch, chwilowo nieobecny.

Izba przystępuje do porządku dzien­
n y .. .

Idzie naprzód drugie czytanie pro­
jektu rządowego o obowiązkowem wypróbo­
waniu wszelkiej ręcznej broni palnej. — 
Komisya wnosi przyjąć projekt.

Pos. G h o n  ubolewa, że ramy ustawy 
zbyt ciasne, skutkiem czego trzeba pozosta­
wić władzy wykonawczej niejedno, copowin- 
noby znajdować się w ustawie; tak n. p. taksy 
za wypróbowanie, co do których mówca u- 
prasza Rząd, aby były jak najniższe, gdyż 
austryackie fabryki broni już i tak cierpią 
na konkureucyi angielskich i belgijskich, a 
niektóra broń, sprzedawana po 7 lub na­
wet po 31/,, zł. za sztukę, nie zniosłaby 
żadną miarą wysokiej taksy probierczej.

Pos. R u s s  zapowiada do §. 2go wnio­
sek, żeby w samej ustawie wymieniono czte­
ry stacye probiercze . Wiedeń, Pragę, Fer­
iach i Weipert; inne stacye może Rząd u- 
tworzyć w drodze rozporządzenia.

Pos. Wi l d  a u er  sprzeciwia się tako­
wemu podziałowi stacyj probierczych na 
dwie kategorye. Wymienione w ustawie 
uchodziłyby za lepsze od utworzonych 
drogą rozporządzenia. Mówca przemawia

P ostać ta b y ła  nieruchom ą, jen o  
piersi w zn osiły  się ciężko i ręce  chu ­
d e , w y ciągn ięte  przed  s ie b ie , rzucały 
się czasem n iespokojn ie . Tw arz zm ie­
niona , z w ykrzyw ionem i n ieco w arga­
m i, nie miała trupiej b la d o ś c i , 1̂ -  prze­
ciw n ie b y ła  zaczerw ien iona , ja k b y  g o ­
rączką ; ok o  lew e, w półotw arte, patrza­
ło  na w ch odzących  bez w y ra zu , a dru­
g ie , paraliżem  ruszone, już na zaw żdy 
się zawarło....

U  w ęzgłow ia  stał ksiądz M arkwart, 
jezuita, spow iedn ik  nadw orny, i co  m o­
m ent nachylając się do ucha K róla , w y ­
pow iadał słow a p o c ie ch y  ostatniej i m o­
dlitw y. Dalej, zajęli m iejsca inni duch o­
wni, —  a u sam ego łoża, n a p rze ':w  kró 
lew sk iego  oblicza, ja k b y  z jed n eg o  g ła ­
zu w yciosana, ża^sbna jak  w czora j, ale 
7. w yrazem  dziw nej determ inacyi i sp o ­
koju na bladem  ob liczu , —  U rszu laM a- 
jer in ; przy nifcj k lęczeli k ró le w iczo w ie : 
Jan Kazim ierz, Jan A lb rech t i A lek san ­
der, w w ielk iej pogrążen i boleści, a zw ła ­
szcza Jan Kazim ierz, k tóreg o  g łośne szlo­
chanie p rzeryw ało  chw ilam i g rob ow ą  c i ­
szę tej kom naty.

A  g d y  już weszli sen a torow ie , 
w szyscy  z przerażeniem  i żalem . g łę b o ­
kim  patrząc na to śm iertelne łoże m o ­
n arsze , i g d y  się p od w oje  zaw arły, — 
stała się rzecz n iespodziew an a : Urszula 
M a jerin , która dotychczas bez ruchu 
zdawała się ja k b y  skamieniałą, zw róciła  
S1ó twarzą ku w chodzącym  i w znosząc 
■!VGwi ło  góry , g łosem  p e w n y m , sta- 
now czym , rozkazującym  n iem al, m ów ić 

Z- pow agą  i m ajestatem,
k t ó r v ^ t naJHC 11 -brodziejstw a K r ó la , k tóry  czterdzieści czterd  i
R zeczyp osp o lite j, i za leclj4c senatorom  
w je g o  im ienni wdzięczą-, pami ć  Q 
tom stw ie, jak ie  pozostaw ia.... 1

Z początku tej m ow y nie jeden  ze 
zdziw ieniem  się ruszył i już; fo lgu jąc 
k rew k ości sw ej, b y łb y  m oże zaprotesto­
w ać chcia ł przeciw  tej extraordynaryj- 
nej interw encyi niew iasty w tak u roczy ­
stym  m om encie, — ale w zrok  m ów iącej, 
sk ierow any ku zebranym  senatorom , zda­
w ał się przenikać do g łęb i, a g łos  silny, 
dźw ięczny, rozlega ł się tak donośnie i 
tak przejm ująco trafiał do serc i sumień 
obecn ych , że za jedną chw ilę już się ża­
dna o p o zy cy a  naw et w m yśli niczyje, 
nie podniosła, a każdy g ło w ę  ch y lił i 
słuchał w skupieniu....

K r ó l  słuchał także.... N a ob liczu  j e ­
g o  w idoczne b y ło  wzruszenie, w argi mu 
się trzęsły, ja k b y  coś m ów ić chcia ły , 
d łoń  praw ą przysuw ał ku sob ie  z tru­
dnością  a naraz ją dźw ignął, trzęsąc się, 
uniósł ku g łow ie , i spoczyw ającą  na niej 
czapeczkę jedw abn ą  zrzucił....

B y ł to w idoczny znak aprobaty, 
w ym ow n e potw ierdzenie, że słow a U r­
szuli M ajerin zaw ierały ostatnią w olę 
M onarchy. I już nikom u nie stało się 
dziwnein, g d y  też same usta n iew ieście 
g ło s iły  w imieniu K róla , konferu jąc Ja­
now i D an iłow iczow i podskarbstw o k o ­
ronne, a nadw orne podskarbstw o O sso­
lińskiem u Jerzemu, —  g d y  zaś na zapy­
tanie kanclerza koronneg‘0, Jakóba Za- 
dzika, czy  taka jest w oia  królew ska, 
Zygm unt ręką skinął, obaj dygnitarze 
bezzw łoczn ie juram ent przy łożu  kró- 
Iewskiem  złożyli.

Zaczem  monarcha, jak g d y b y  u spo­
kojon y , ok o  lew e, ciągle  dotąd otwarte, 
zawarł, a krucyfi.a z rąk księdza  M ark- 
warta wziąw szy, na p iersiach  z łoży ł i 
lżej od d y ch a ć począł, ja k by  usypiając.

(C ią g  d a lszy  nastąp i).

za tem, żeby wszystkie stacye były tworzo­
ne sposobem rozporządzenia, jak też chce 
projekt. *

Tu zabiera głos p. Minister handlu 
margr. B a c ą u e h e m ,  którego mowę po­
dajemy poniżej.

W dyskusji szczegółowej pos. R u s s  
odstępuje od swojego wniosku, a pos. Kr o -  
n a w e t t e r  wnosi, żeby gminy zwolnione 
były od obowiązku asystencji i pomocy 
przy czynnościach władz rządowych, który 
to wniosek jednak odrzucono.

Uchwalono ustawę w drugiem i zaraz 
także w trzeciem czytaniu wraz z rezolu­
cją , aby Rząd starał się nakłonić rząd wę­
gierski do wydania takiejże ustawy.

Bez dyskusji uchwalono w drugiem 
i trzeciem czytaniu projekt ustawy o sprze­
daniu dwu realności w Wiedniu, należących 
do fiskusa obrony krajowej, a wystawieniu 
nowego magazynu; dalej, projekt o zaku­
pieniu gmachu w Bernie dla czeskiej szko­
ły przem ysłowej; dalej jeszcze, konwencyę 
z Rumunią o uregulowaniu granicy.

Następuje drugie czytanie projektu 
ustawy o wolnym od cła dowozie próżnych, 
już używanych beczek do nafty.

Poseł P i c h l e r  przemawia za wyda­
niem podobnej ustawy co do puszek blasza­
nych, w których chmiel austryacki wycho­
dzi za granicę, a które z zagranicy wracają 
do Austryi.

Poseł W y s o c k i  wnosi poprawki dla 
równości brzmienia z uchwałami sejmu wę­
gierskiego. Jedna upoważnia Rząd do zwro­
tu kaucyj celnych , składanych od takich 
beczek, od dnia 28-go października rj 1887; 
druga przepisuje, że o pozostawionem wła­
dzy wykonawczej cofnięciu ustawy Rząd 
powinien zawiadomić Radę państwa.

Poprawki te przyjęto i z niemi uchwa­
lono ustawę w drugiem i zaraz także 
w trzeciem czytaniu.

Poczem bez dyskusyi zatwierdzono 
wybór p. Struszkiewicza.

W dyskusyi nad wyborem posła Hein­
richa (jedynego Niemca czeskiego, który 
zwalcza opór niemiecki przeciw ugodzie 
z Czechami, ztąd zwanego „renegatem'1) 
zabiera głos poseł P l e n e r ,  który wnosi 
uznać wybór za nieważny, bo p. Heinrich 
uzyskał większość dwu tylko głosów . a to 
jeszcze za pomocą różnych nielegalności; 
że zaś wybrany jest wbrew woli ludności, 
tego dowodzi Plener rozlicznemi wyrazami 
niezaufania z grona wyborców.

Poseł P l e v a  uskarża s.i£ na niewła­
ściwe rozgran iczen ie  okręgu wjborezego, 
z ktorego wybrany jest poseł Heinrich, a 
w którym gminy czeskie są przez Niemców 
poprostu gw fłcon e; tak n. p .  w btecken 
gwałtem wydzierano Czechom z rąk kwitki 
z nazwiskien Heinricha, i właśnie skutkiem 
tego poseł Heinrich jest wybrany większo­
ścią tylko 2 głosów.

Poseł W i e d e r s p e r g  odpiera zarzu­
ty posła Plenera jako niczem nieuzasa­
dnione.

Poseł P l e n e r  replikuje: Niech poseł 
Heinrich złoży mandat, a zobaczymy gdzie 
będzie większość.

Sprawozdawca komisyi legitymacyjnej, 
poseł L i e n b a c h e r ,  wywodzi, że Izba 
w rugach wyborczych jest sądem, a każdy 
sąd musi trzymać się ścisłych dowodów, 
których tu nie ma.

Izba zatwierdza wybór posła Hein­
richa.

Na tem przerwano porządek dzienny.
Pos. H o m p e s c h ,  jako przewodniczą­

cy komisyi legalizacyjnej, odpowiada na za 
dane mu na początku posiedzenia przez pos. 
Diegla pytanie, że komisya zaraz po świę­
tach wniesie nowe sprawozdanie o zwolnie­
niu drobnych spraw hipotecznych od legali­
zacyi do Izby.

Pos. K r o n a w e t t e r  wnosi interpela­
cyę do Ministra spraw wewnętrznych, w spra­
wie zawieszenia czynności stowarzyszenia 
piekarskiego przez władze.

Pos. K in  d e r  m a n n  wnosi interpela­
cyę do Ministra spraw wewnętrznych w spra­
wie popierania wiedeńskiego fizykatu miej­
skiego w doświadczaniu pokarmów i napo­
jów.

Pos. K r o f t a  składa na stole prezy- 
dyalnym wniosek, o odnowienie prawomo­
cności ustaw o ulgach fiskalnych dla w y ­
mazania drobnych pozycyj hipotecznych i 
dla konwersyi długów hipotecznych.

Koniec posiedzenia o godz. 3. — Na­
stępne jutro.

Mowa J. Ekse. Ministra handlu margr. 
Baequehema,

miana w dyskusyi nad ustawą o zaprowa­
dzeniu urzędów probierczych dla ręcznej bro­
ni palnej, brzmi w przekładzie ze steno­

gramu jak następuje:
Wysoka Izbo ! Dokładne sprawozdanie 

komisyi przemysłowej, która zaleca wys. 
Izbie niniejszy projekt rządowy ku przyję­

ciu, zwalnia mię od s ze ro k ich
dó*

tetf>
do-celu i treści ustawy niniejszej, 

więcej, ileże wszyscy panowie, kto [V 
tychczas głos zabierali, przemawiali ^ p  
jektem. To też zabieram glos w j  0)■
celu, by wypowiedzieć kilka uwag J ^
powiedz na wywody pos. Gh°na’ , ty
się taks probierczych, które °P^aca<j 0 if'*  
dzie powołanym ustawą niniejszą
urzędom probierczym. prodJfBf*yWskazując na fakt, że i >
bardzo czuli na tego rodzaju vS/oWa .. 
datki, sama już komisya Pr? z8sad§’ i  
sprawozdaniu swem ustanawia ugt«w 
urzędy probiercze, które się ^ 0
niniejszej zaprowadzi, żadną mVi, j  jak0̂  
gą mieć tego przezna«zenia, że . ,

- nt

Jl-

miś przewyżkami dochodów 
nakład, jakiego wymagać będą 
źródłem dochodów dla skarbu-

Chociaż urządzenia, które ^
niejsza zaprowadza, są może Pr , slo^fu  
interesie jednej z gałęzi prZj  ̂ ie 
nie waham się jednak oświad0 j0szońeJ|j 
trzymać się myślę zasady 'p .m fdĄ 
sprawozdaniu komisyjnem. 
że na teraz trudno w 
jakiejkolwiek przewyżki aoim-- 1 
probierczych ponad własne wjję® ^  
na urzędy probiercze. (_Wesolosc)• ^ 
nej dotychczas stacyi probiercy J _ 
lach dochody z taks są dosj1 ju 5. . 
Etat wydatków wynosił w prze j,yW^° ^ 
zł. rocznie, a dochodów z kuk9 stos>’
4 do 5 tysięcy zł. na rok. Jest doflbod 
dość korzystny, przewyżki j 0^11̂  ni0, „f<r

ogolę sp> z 
dochody*. gk.łfb

fflf'

ponad wydatki dotychczas mgu-
W całym okresie czasu, 
bierczy w Feriach istnieje, a lGc7 
cnia 1882 r. do końca roku R .- ,

Wiff

z taks czynią sumę okrągłą
fhmniroOAm on matymczasem suma wydatków? ^

unek 
u r z ę d ^ d iś ^ '

zł.; jest tedy niedoboru 18.Uuu ^oi
Jak zaś ukształtuje się s t o s u j  t̂otyj.

do wydatków w nowych 
czych o tem pouczy n.is dopiera u'-  #
- ~ j —  -  -----------  ,  — j  r .  g O  ,  £1
czeme. Chcąc z góry wytworzy 
jakie o tem wyobrażenie, .trz6ei(, wieje 
w samum Feriach wyrabia, ^urZąd 1 ̂

■ : U
\ Ą  

. . ‘ w iD
trzecia dla zamka- ^  m

tamtejszy drugjejwych rurek, a więc
bierczy dokonywa pierwszej 1 wKXdzą ",d 
by. Jak wiadomo, strzeh y Prz<L rek, drJ  
próby: pierwsza jest dla j«dno y  jnUK* 
dla dwururek, trzecia dla zam ^ 5rych ^  J 
natomiast miejscowościach wr j . erCZe, L- 
być zaprowadzone urzędy Pr° n *ai6 1 >  
szkarze sprowadzają rury przew1 
crraniuT. T» rury są już za g ra^ gZych?rfd'

e, dla tego w gran;cach lł® .rac. 
lie podlegają; »trz< ,by O ,j,.

granicy 
bowane
bom nie podleg;
granicznych podlegać będą v -- . 
próbie, t. j. co do za mku, od której 
raz taksy są niższe.

t j M
A

Jeden sza nownych e d « !mniał — i w tym duchu zapowu0u"je(jzńj 
wniosek do §. 2, — że niektóre ^ p LV 
urzędów probierczych powinny

--------------------------łnmifi UtO*1w samejże ustawie. rz»u ,,
■ ? 0  J U Ż  p r * e *  5  u ń

świadczenia, iż op rócz"istn iej*^  L e W ; 
du probierczego w Feriach utJ % ę d o j^ J

nione
się, że wobec złożonego

na początek takież urzędy 
Pradze i w Weipert, nie z a * 0S hrrauze 1 w weipert, my 7 ;a ijw- ^  
praktyczna potrzeba wymiediaB stań°^0gi 
scowości w ustawie; ń a w 0t z m[e) s6°\  pi*

J --- 1 • ■1 ** ' Ułf & iPiinteresu Której oąaz z .‘'•'.rDOtrZ0t'-’; ny, »' 
trudno dopatrzeć się jakięję  ̂
zalecałoby się to z tej tak7,t;,„ t. J' „jyW

której bądź z W  „o tr z e ć

zalecałoby się to W-  ‘ Y —  -  -J  -  • u&) V. -  g y j
w takim razie wszelka z® fi w-zeg0’

• irzędu probi01?
lssa tak by 

lub co najmniej zwinięcie
probierczych, gdyby uc^

rżenie nowego urzędu Fr° gk00^  u- 
wniosek pos. Russa tak by ■0(jpeg°I, , iał fl

*  ̂-yj 6 J
jW

t  

ił

*

zbytecznym, wymagałaby 
stawodawczej. , 0a

Wolno mi też ^ skaZyCazy 
innych ustaw, dających J U
czej prawo tworzenia 1 2 , kt0 W . 
podobnych. Mamy szereg uS'tobisfcegkł^&J
w intpresie bezpieczeństwa ^  pa fo  ̂
w interesie rzetelności w b !lIł mysł

1 . riTLv> ^  J1 JOgałęzi® P̂ Z-

pa: pi*

przymus na pewne gaięam r ■ e 
tym względem dość wspoffln . gCij ” 
sach cymentniczych, o pU 0P ■ ■w-D .Ł 
znaczenia srebra i złota, o PT r _ 
czących się wypróbowania kotiO gję  ̂
Wszystkie te ustawy ograniczaj. p  a 
stanowieniu zasad i na przep1 ^ 0 jnD 
wykroczenia przeciw nim; w szp  [,
zostawione jest rozporządzeniom oZDa 
konawczej , mianowicie taaZL  eyme $  
miejscowości, w których urz? Apjer0Z u  
cze dla miar i wag i urzędy <jz0pe- 
srebra i złota mają być zaPrC!rf dla 
ko też rozgraniczenie obszaro .gm \to 
dów, trudniących sie wypróbowa
parowych. '  '  , „ „ iai » « )> ■

uf
w

lepi0Lz
P PF 'f '.o*

Mniemam przeto,, 
brzmienie projektu rządowego 
które też komisya prz. . 
dobrze rozważonych przyjęła; 1 "^ jm e 
szę uchwalić projekt rządowy w 
zmienionej. (Brawo I)



Sprawy parlamentarne.

a CZ(ńai fHr e P u t ° w a n y c h  rozpoczęła 
i 10 lrn,; i 6- wledkanocne, które potrwaja 

Ha niit" Wedle dzienników wiedeń- 
8'edzeniu uein Pierwszych po świętach po- 
u 1 i iii i a s ân3Ć na porządku dziennym 
"J-ady Pl. Q a r z b u d ż e t o w y ,  nad którym 
l ^ n i a  T  ̂  co najmniej do końca
i aa ma J , szkoiny ks. Liechten-Pier ^zv v,^,2̂ 8<i P°d rozprawy dop: i ero w 

^  dniach maja.
•»kiej o^1 \s  ̂a p o d a t k o w a  Izby po- 

■>̂ i®ehani:a nad projektem ustawy o
iinierWist0 U eęaelmcyj podatkowych przeeiw
bpoliten-111’ ^'°^nierzom obrony krajowej i 
I. Zasaa„? ruszenia, z chwilą mobilGaeyi.

nastąpiło porozumienie, a co do
ti^ić dal 1118 sPrawozdawca Siegmund po- 
a - Sze Wnioski. Obradowano dalej

d4t]Jrojekte
tekl;

U n-r 6111 ustawy o wyrównaniu po- 
"HtoWeD-na>na,

Ko
eyj

owego na podstawie wniesionych 
1 wybrano referentem Meznika.

r 1"' Po - i^ -a d i a s p r a w  n i e t y k a l -  
4  y> mSe j obradowała nad projektem 
Vf i oi-00" której w przedawnieniu zbro 
b-o veb w Zesb*Pstw następowałaby przerwa 

. spadkach, w których sądowe ści-
^ emożliwem z powodu, iż Izba 

u

kaf^zani^ f1*3, uczynić w Izbie wniosek o 
rnej e tego projektu komisyi prawniczo

V V\ Ml A -L ‘
Hi Zedm *?°S*a powziąść jeszcze uchwały 

8v„ ^oeie nietykalności poselskiej. Ko-

„ K 1 „ i
% P°datk , C z e s k i obradował nad spra- 

jT^Uie "^u spirytusowego i uchwalił jedno- 
}a . ?°ió członkom czeskim, zasiada­
my komisyi, ażeby wszelkiemi si-
mfg Klnb „ szybkiego załatwienia spra-
%  "

t y j  ..      _ x

t krzepy11211̂  za niezbędne, ażeby w usta- 
,6fesa r je d z o n o  zmiany, uwzględniające
M r, . *Uct, 7̂a i nrń.omytchi w  R7.n.7.oCFft\-ictwa i przemysłu, w szczegół- 

ąfieyia êby przyznano uzasadnione
Bukowinie.

KOftEsPOUDEICYE
( V
PłL^ie defic

Wiedeń, 22 marca.
•ncytu na ro  ̂ jygg_ _  s esya Rady 

Prawy nietykalności poselskiej. — De- 
C -n-, putowany Schonerer 1 

c8ło- '■JM OK ■ -' nie cuemu mimsteryum w jego
• zbyi j^ ^ n a  zrobić zarzutu, że stara 
! dla ]  ̂reklamę dla siebie. Naj ważniej- 

fakt1 0 ? ™  obecnego najpochle
Tak " Pr20mijają  prawie niepostrze- 

Uaprzykład zawarcie ugody zaC > i .  fakt t - -  - -
V yaekie- _stanowi^ey ePok§ w historyi
ban Jackie ’ ? le wzbudził w publicystyce 
PosJykładJ v'?kszego zainteresowania, jak 

ej w°beCUie znlesienie nietykalności 
zględem deputowanego Schone-

^  o
kf>,zW  f;tatn'ch czasach nie zwrócono zno-

r6t!

r Pnłaie ^ czasach me zwrocono zno- 
-a, jW  obe Prawie uwagi na sposób, w ja- 
djj^k J^a zamiar pokryć deficyt

j kier) Pisano 0 deficycie, a
j ^  b I  .^z^d oświadczył, że defi- 

Wa&j kas0J  z*e w stanie pokryć z za- 
Uia ^a ten ' r 'kt nie zwrócił prawie u-
^rh^dpow’ pierwszorzędnego znaczę-
mier ^  Zfo^dnie. oświadczenie p. Ministra 
dziea W soK-°ne w Izbie deputowanych, za- 
Mek^^szon6 zaP°wiedź, że Rząd nie bę- 
HiSy.ać ay> dla pokrycia tego deficytu, 

r. °Peracyi kredytowej albo e- 
“ âk jednak, na odwrót,

i^ści t • K-ząd jakąkolwiek operacyę 
V y ln ie ulega najmniejszej wątpli- 

s> ( i  ° P o z /afrby się był cały potop arty- 
kie . rst\v0 gfJ^ych, dowodzących, że go- 

*t Wartoaasowe obecnego Iiządu nic 
sk^ ha sje • Tak łatwo jest u nas ścią- 

Pochwałę ^ a n ę ,  trudno jednak uzy- 
% i| y c h  Ąy Polepszenie stosunków fi 
L̂ Sta, •’ Sdyb^ nie ulega więc wątpli- 
kń(5 „kiczne, nie^yj nadzwyczajne stosunki

podv i^ b y  Rząd zmuszony ucie-
k. ^ ł HŚ, yższenia jakiegokolwiekbądźK\ ’ laSlllP W

h -a akansowe a teS° j ednak, że sto- 
t0KpSa °bec 8tos„r ,s^  Polepszyły, me wy-
511 C 4111*1 czynić -i euroPej sklch> teg° ^ C fb sow a  £ * lć Buzi

^0 .Ie może być pracą Syzyfa,
zorycznem. Gospodar-

, ń iem ^ ; być pracą Syzyfa, a
‘ zykład tj c zawsze ostatkami.... rai o Rossy __

stosunkiSfip5 ° Wodzb jaki wpływ 
Dni-®0 rezerw bnausowe państwa, nie 

dykę ogó;r W zaPasie, wdanym  razie

krótki C2^ d Jadzie obradować tylko
i '1 ti-„ V -rery'' w liif świętami wielka- 
S u h! y. nie i : kaU0Cne uic będa dła- 
koriL eb leM«;;„ ,. k Pozostanie Rhnm p0
K  ?* którycK ^godnie
k n  r°ZDra J  , gmwm

^ f e S j L 5 ^

Heni a  .uszone praKtc 
a nietyk«ir,„? • kty

wne powód do pewnych zmian zasadni­
czych w dotyczących ustawach. I  tak jest 
zasadą, że sesya przez odroczenie Rady 
państwa nie jest uważaną za skończoną. 
Ztąd wynika, że deputowani i podczas od­
roczenia Rady państwa nie mogą być bez ze­
zwolenia Izby pociągnięci do odpowiedzial­
ności za popełnione przekroczenia. Jeżeli 
więc deputowany popełnił jakieś przestęp­
stwo podczas odroczenia Rady państwa, to 
często przestępstwo to, zanim jeszcza Rada 
państwa się zbierze, przedawnia się tak, że 
sąd nie może żądać, po przedawnieniu, 
zniesienia nietykalności. Z drugiej strony 
znowu zdarza się zwykle, że nawet prze­
stępstwa podczas trwania sesyi Rady pań­
stwa, przez deputowanych popełnione, ucho­
dzą bezkarnie, albowiem, zanim prośba są­
du o zniesienie nietykalności poselskiej 
przyjdzie pod obrady Izby, i zaniin Izba da 
zezwolenie na ściganie sądoweSto przeda­
wnienie przestępstwa już dawno nastąpiło. 
Z tego stanu rzeczy wynika, że deputowa­
ni, wobec dotychczasowych norm , używają 
prawie zupełnej bezkarności pod względem 
drobnych przestępstw, które przedawniają 
się w kilku miesiącach. Tego rodzaju stan 
rzeczy nie odpowiada ani interesowi pu­
blicznemu, ani interesowi samych deputo­
wanych. W skutek tego wybrała komisya 
nietykalności poselskiej osobny subkomitet, 
który zajął się zmianą odpowiednich ustaw 
i postawił wniosek, dążący do zniesienia 
przedawnienia przez nietykalność poselską, 
t. z. „ruhende Verjahrung“ .

Tak nawet deputowany Schonerer przy­
czyni się może choć pośrednio, do zniesie­
nia pewnych norm, nieodpowiadających in­
teresowi parlamentaryzmu i poczuciu pu­
blicznemu. Ostatnie posiedżenia Izby, wzglę­
dem wydania tego deputowanego sądowi 
wskutek napadu na redaktorów lagblattu , 
wykazały smutny intellektualny poziom szer­
szej publiczności wiedeńskiej. Izba była 
prawdziwie oblężoną, taki napływ publicz­
ności panował. Podczas gdy najważniejsze 
posiedzenia odbywają się prawie en petit 
comitć, bez zainteresowania publiczności, 
a często i bez zainteresowania wielkiej czę­
ści samych deputowanych, to na ostatnie 
posiedzenie dobiiano się o miejsca — dla 
tego tylko, że spodziewano się skandalu. P a ­
nem et circensesl Skandaluj tymczasem nie 
było, a smutny bohater dnia będzie wkrótce 
miał sposobność przed sądem grać dalej roz­
poczętą rolę. Że na rozprawę sądową będzie 
również prawdziwa walka o wstęp, o tern 
nikt nie wątpi, kto zna tutejsze zapatrywa­
nia. Posiedzenie Izby, poświęcone Scbone- 
rerowi, miało zresztą ten dobry skutek, że 
dowiodło, raz, iż deputowani nie dozwalają 
przekraczać pewnych granic; powtóre, jakiem 
poważaniem cieszy się u wszystkich stron­
nictw prezydent Sm olka; a wreszcie, że i 
prezydent Smolka umie pomimo w:eku swo­
jego okazać w razie potrzeby wielką ener­
gię i niemniejszą przytomność umysłu.

Z obecnej sytuacyi.
Do Polit. Corr. donoszą z Konstanty­

nopola :
Minister bułgarski, Stoiłow, który ba­

wił tu czas dłuższy, konferował w ostatnich 
czasach bardzo często z ambasadorem an­
gielskim. Rozmawiał on też kilka razy, już 
po wysłaniu znanej depeszy tureckiej do So­
fii, z w. wezyrem Kiamilem baszą i mini­
strem spraw zagranicznych, Saidem baszą, 
przyczem miał otrzymać od nich uspokaja­
jące zapewnienia.

W edług ostatnich doniesień z Konstan­
tynopola, ambasador Nelidow nie uczynił w 
sprawie bułgarskiej żadnego nowego kroku 
ofieyalnego, a jeżeli rokowania co do Buł- 
garyi trwają jeszcze, co toczą się one wy­
łącznie między Rossyą i Turcyą. Pester 
Lloyd  natomiast pisze, iż na podstawie za- 
siągniętych informacyj może powiedzieć sta­
nowczo, iż obecnie nie odbywają się żadne 
w ogóle w sprawie bułgarskiej pertraktacye. 
Z notą z d. 5 b. m., wystosowaną przez w. 
wezyra do p. Stambułowa, zakończyła się 
na razie akcya, jaką zainieyował na trzy 
tygodnie przedtem ambasador Szuwałow w 
Berlinie. Bułgarzy nie czują bynajmniej po­
trzeby odpowiadania na tę notę, a W. Por­
ta nie zdaje się tęsknić za odpowiedzią. 
W  relacyach ze stolicy tureckiej zapewniają, 
iż W. Porta w głębi serca jest zupełnie za­
dowoloną z obecnego stanu rzeczy w Buł- 
ga ry i, wie ona bowiem , iż każda zmiana, 
jakaby sie tam dokonała, wypadłaby tylko 
na jej szkodę.

Przed kilkoma dniami ofieyalna Swo­
boda rzuciła pogróżkę, że gdyby Europa o- 
puściła Bułgaryę to ona ogłosi swą niepodle­
głość. Otóż korespondent Neue fr. Presse
zapytywał ministra Naczewicza, o ile nale-«iK których głów czasa do obrad, zaf

^ P r a w a  bu(Let ( ^ m przedmiotem bę- ży brać na seryo tę pogróżkę ofieyalnego
Ost.unie obrady

iL

Poselskiej. yczyły kwestyi nietykal- 
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dzrennnka i otrzymał następującą odpo­
wiedź : „Rząd bułgarski nie myśli bynaj­
mniej o ogłoszeniu niepodległości. Krok; ta­
ki byłby tylko wodą na młyn rossyjski i

r L  , lej dadz% zape- ! mógłby bardzo zaszkodzić .Bułgaryi. Musi-

* dnia 25 marca 1888.

my zachować w obec Europy jak najwięk­
szą lojalność. Zupełnie zbyteczne a będące 
wyłączną własnością redaktorów Swobody 
artykuły nie wypowiadają bynajmniej in- 
tency: rządu11.

Pogłoski o rychłej sńsyi zgromadzenia 
narodowego są, zdaniem p. Naczewicza, zu­
pełnie bezpodstawne Pod względem poli­
tycznym powiedział' dalej minister — rząd 
posiada\ plein poiwoir, a dla spraw finanso­
wych współdziałanie Izby nie jest obbenie 
potrzebnem. Sprawa pożyczki znajduje się 
ciągle w stadyum pmtraktacyi. Nadesłano 
już kilka ofert, rząd jednak spodziewa się 
jeszcze dalszych ofert i dla tego zwleka z 
powzięciem ostatecznej uchwały. Dalej o- 
świadczył minister, iż rząd nie sądzi, aby 
Turcya zamierzała przedsjęwziąść przeciw 
Bułgaryi poważniejsze kroki lub zarządzenia 
przymusowe. Aresztowanie* majorów Popowa 
i Bonewa nie ma ząjoła nic Wspólnego z po 
lityką. Opozycya dopuszcza się umyślnego 
fałszu, przypisując tym oficerom sympatye 
dla stronnictwa Radosławowa.

Z Petersburga.
(Broszura polityczna).

Piszą do Polit. Corr.-.
W  tych dniach pojawiła się tutaj bez 

zezwolenia cenzury broszura, która wywarła 
wielkie wrażenie. Przesłaną ona została mi­
nistrom, członkom rady stanu, władzom a- 
kademickim i innym wysoko postawionym 
osobom, a jest powód do przypuszcze­
nia, iż jeden egzemplarz dostał się także do 
rąk cara.

Bezimienny autor, za którym polieya rów­
nie gorliwie poszukuje, juk za drukarnią, w 
której broszura została odbitą, jest widocznie 
doskonale obznajjmiony z tutejszemi sto­
sunkami oraz z wypadkami pozakulisowemi, 
to też domyślają się w nim bardzo wysoko 
postawionej osobistości.

Autor broszury uważa wojnę z Niem­
cami za nieuniknioną, chociaż Rossya wca­
le sobie jej nie życzy. Wojsko rossyjskie 
spełniłoby niezawodnie swą powinność, ale 
nie ma dowódców, którzyby je  dobrze po­
prowadzić umieli. Pociuszają się wprawdzie, 
że ruch stumilionowej ludności wspierałby 
usiłowania arm ii, ale w tej mierze oddają 
się, zdaniem autora, złudnej illuzyi. Lud 
przyjąłby tę wojnę obojętniej , niż w pe­
wnych kołach mniemają, wiedząc dobrze, 
że jest ona czysto polityczną i ekonomicz­
ną. Lud nie unosiłby się takim entuzyaz- 
mem, jak w czasie wojny tureckiej , kiedy 
w niego wmawiano, że baszybożuki mordu­
ją naszych braci chrześciańskich. Czegóż 
zresztą, zapytuje się autor, dokonał obecny 
rząd, aby podnieść tak smutne duchowe i 
materyalne położenie 100 milionów miesz­
kańców ? Niczego.

Tytuł broszury: „Listy do przyjacie­
la —  list pierwszy11 każe przypuszczać, iż 
po tym pierwszym liście nastąpią dalsze.

W polityce zewnętrznej wymyślono 
złudne hasło „horyzontów narodowych*1, pod 
którego zasłoną dokonywują się tylko dzie­
ła najwsteczniejszej reakcyi. Rozwój nasz 
społeczny jest zupełnie wstrzymanym. Uni­
wersytety postawiono pod dozór policyjny. 
W myśl reskryptu ministra, nauka ma się 
odtąd stać tylko udziałem klas wyższych. 
Szkoły ludowe zamieniono w szkoły kościel­
ne, za pomocą których skostniały „duch pra­
wosławia8 ma być w masy ludowe wszcze­
piony. Instytucye ziemstwa mają być znie­
sione. Rządy dowolności biurokratycznej 
wszystkiem owładniają. Sprawa Derwisa (zna­
nego milionera, którego chciano wziąć pod 
kuratelę), dowodzi, jaka w nich panuje mo­
ralność, a czy krzywdzony będzie dość mo­
żnym , aby jak młody Derwis dotrzeć do 
samego cara V Oto mniej więcej treść tej 
broszury.

K R O I I K A

Lwów, 24 marca.

—  C. k. N am iestn ictw o  nadało na 
przedstawienie Wydziału krajowego opróżnione 
stypendyum fundacyi im. Eichhorna o rocznych 
200 zł., uczniowi II roku Wydziału lekarskie­
go w c. k. Uniwersytecie Jagiellońskim w Kra­
kowie, Bronisławowi Uderskiemu, synowi nie­
zamożnego urzędnika kolei Lwowsko - Czernio- 
wieckiej, obarczonego liczną rodziną.

—  P od zięk ow a n ie . Pani Elżbieta z hr. 
Łosiów hr. Dunin Borkowska złożyła w prezy- 
dyum magistratu biały ow at jedwabny i albę, 
z przeznaczeniem ns kościół sw. Łazarza Za 
ten dar składa prezydent miasta szanownej daw­
czyni uprzejme podziękowanie.

— Odez*t prof. J. P etelenzu  p. t.
„Krew i jej krążenia u człowieka i zwierząt11 
(z demonstracjami) odbędzie się w głównej sali 
stowarzyszenia rękodzielników „Skała“ , przy u- 
licy Mickiewicza 1. 28, w niedzielę, 25 b. m.

Początek o godzinie 5 -tej po południu. Wstęp 
wolny.

Po świętach, t. j. w niedzielę, 8 kwietnia, 
mieć będzie wykład „O pokarmach i napojach*1 
p. Pawlewski Bronisław, profesor szkoły poli­
technicznej.

— Koncert „Harmonii11 w sali ka­
syna miejskiego zgromadził bardzo liczną pu­
bliczność, złożoną przeważnie z płci pięknej, 
która wyrażała swe zadowolenie oklaskami za 
wyborną grę kapeli, gdyż rzeczywiście w o- 
statnicli czasach kapela ta coraz więusze zy­
skuje uznanie. Na szczególną wzmiankę zasłu­
gują następujące numera: Uwertura z opery 
„Obóz w Granadzie*1, romans z opery „Truba­
dur11, solo na flet, jakoteż „Młyn w Czarnole­
ski11, który powtarzać musiano.

— Na wsparcie dla dotaniętych  
klęską powodzi w krtju przeznacza wy­
dawnictwo dwutygodnika „Dźwigni11 (admini- 
stracya w Żółkwi) 5 prc. od przedpłaty, zebra­
nej do końca kwietnia b. r. na tenże dwuty­
godnik, jakoteż od dochodu z rozsprzedaży no­
welki M. J. Marescha p. t. „Winowajca11 (25 
centów), tudzież szkiców p. n. „Z autonomicz­
nych sfer11 ę3 zeszyty po 20 ct.) za zgodą au­
tora i nakładcy, p. A. Barańskiego. Prenume­
rata całoroczna na' „Dźwignię11 wynosi tylko 
2 złr.

— Nadzwyczajne walne zgroma­
dzenie dwunastki śpiewackiej „Echo11" odbę­
dzie się w niedzielę, 25 b. m , o godzinie 4 
po południu, w lokalu Towarzystwa, na które 
wydział pp. członków czynnych i wspierających 
uprzejmie zaprasza.

— Pierwszy wiec kowali i kono- 
wałów z Galioyi i W. Ks. Krakowskiego od­
będzie się jutro, w niedzielę, o godzinie 3 po 
południu w sali ratuszowej. Na porządku dzien­
nym : 1) Odczytanie odezwy prezydyum I. au- 
stryacko-węgierskiego wiecu w Wiedniu. 2) O- 
mówienie stosunków kowalskich w Galicyi i 
W. Ks. Krakowskiein. 3) Uehwalenie odpowie­
dzi na odezwę prezydyum I. austro-węgierskie- 
go wiecu w Wiedniu. 4) Wnioski członków.

=  Samobójstwo. Kazimiera Scherzin- 
ger, żona szewca, trudniąca się sprzedażą kwia­
tów, otruła się wczoraj w łazienkach pod f. 4 
przy ulicy Miodowej, rozcieńczonym kwasem 
siarczanym. Pomoc niestety przyszła, już za 
późno. Scherzingerowa zająwszy już o 8 rano 
kabinę kąpielową, oznajmiła służbie, że się dłu­
żej tam zatrzyma, a dopiero o godzinie 1 po 
południu usłyszano jęki z tej kabiny dochodzące 
i otworzono przemocą drzwi, gdzie zastano sa­
mobójczynię w kompletnem ubraniu na sofce 
już prawie dogorywającą. Na stole stała wy­
próżniona flaszeczka i leżał list pożegnalny 
iScherzingerowej do matki ołówkiem napisany, 
oraz sakiewka z dwoma centami. Odstawiono 
do głównego szpitala nieszczęśliwą, która liczyła 
lat 23 i była bezdzietną, zmarła tamże w kilkę 
godzin. Powodem rozpaczliwego czynu była oko­
liczność, że mąż Scherzingerowej opuścił ją 
przed dwoma laty, zostawiając ją bez sposobu 
do życia.

=  Wypadek uliczny. Wczoraj po po­
łudniu spłoszyły się konie rolnika, Jana Mar­
ciniaka z Gródka, przed nadjeżdżającym tram­
wajem a rozbiegłszy się mimo usilnego wstrzy­
mania, obaliły stragan Salomona Schmiedera 
z naczyniami i nabiałem, dalej zgruchotały wi­
trynę blacharza Salomona Ohoncza, a ostatecznie 
najechały na żelazny słup studzienny, który 
uszkodziły, przyczem się jednak zatrzymały. 
Wyrządzona szkoda wynosi do 40 zł. —  Po­
dobny wypadek miał miejsce także na ulicy 
Kaźmierzowskiej, przyczem potrącony Dawid 
Feller odniósł lekkie obrażenie ciała.

=  Wygrane ambo. Znaleziono sakiew­
kę koło kościoła Jezuickiego, zawierającą 90 ct. 
i kilka kartek loteryjnych. Na jednej z tych 
kartek jest wyg anc ambo.

— Stan powietrza. Barometr opada.
Prognoza na dobę następującą od godziny

12 w południe, dnia 24 b. m., według spostrze­
żeń stacyi Szkoły politechnicznej: Wiatr przeważ­
nie południowo-zachodni (SW), średnia tempe­
ratura doby około 4°C, niebo zamglone, powie­
trze wilgotne i mgliste, opad mierny.

Średnia temperatura ubiegłej doby była 
—J— 2*0 °C., najniższa temperatura była dziś nad 
ranem i wynosiła -f-O'00C, najwyższa była
0.3“C.

Opad deszczu wynosił 0-3 mm.-.
Stan barometru był dziś o godzinie S ra­

no zredukowany na poziom morza 755‘8 mm.
— P ow od zie  w krajn. Wczoraj wie­

czór i dziś rano doszły nas następujące relacye
telegraficzne:

T a r n o b r z e g ,  23 marca. Na prawym 
brzegu 3a,nu skonstatował c. k. starosta tutej­
szy osobiście, że Popowice, Witkowice, Orze­
chów, Pniów i Antoniów zalane. Niebezpieczeń­
stwa tam wszakże nie ma, a mieszkańcom nie 
braknie żywności. Zalane są także: Radomyśl, 
Żabno, Wola Rzeczycka, zkąd niema dotychczas 
wiadomości, W Rzeczyczy długiej 5 domów, 
młyn dworski i gorzelnia, w Rzeczycy okrągłej 
25 domów pod wodą. Najbardziej ucierpiała 
Kępa Rzeczycka, gdzie prócz 3 domów wszyst­
ko zatopione. Ludzie ocaleni, również bydło.

Ni s k o ,  22 marca. Dnia 20 b. m. zator 
lodu stał na przestrzeni od Woli Rzeczyckięj
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i ?û a<łndo Radomyśla. Przed zatorem pod {Zjawieniem 
był nadzwyczajny przybór wody. Z Majdanu i 
Wulki turebskiej przewieziono do godziny 11 
w nocy, przeszło 400 osób do Tnrbii i Zby- 
dniowa, a z Kępy do Rzeczycy przewieziono 
160 ludzi. Dnia 21 b. m. przewieziono znowu 
z Majdanu do Turbii około 200 osób. Ratujący 
żołnierze, z narażeniem własnego życia, prze 
wozili przeważnie dzieci. Od wieczora przybywa 
ciągle woda, ale już bez lodów.

Ni s k o ,  23 marca. Zator odszedł wczoraj 
w południe; woda znacznie opada. Wojsko ode 
szło do Przemyśla.

— Kom itet w ykonaw czy budow y 
pom nika Mickiewicz wskiego, dziś miał się 
zebrać na naradę u Artura br. Potockiego.

t  Zm arli w ostatnich dniach: W Kra­
kowie emeryt, likwidator Towarzystwa wzaje­
mnych ubezpieczeń, Paweł Przedpełski, podpo­
rucznik artyleryi pieszej wojsk polskich z roku 
1831, przeżywszy lat 75; w Konstantynopolu 
młodszy syn byłego a brat panującego khedy 
wa Egiptu, Hassan basza, generał wojsk egip­
skich; w Warszawie pani Marya z Ilumieckich 
Gomulicka, żona znanego poety Wiktora, w 25 
roku życia.

—  Sil i eg ponownie wczoraj spadł w  W ie­
dniu. Rzeki Odra i Łaba wystąpiły z brzegów.

— Pow ódź na W ęgrzech. W ostat­
nich dwóch dniach woda na Dunaju opadała, 
natomiast groźne położenie w okolicach Csaby 
w niczem się nie zmieniło.

—  Ignacy Domejko przybył w tych 
dniach do Warszawyj

— W isła  pod  W arszawą znowu znacz­
nie przybrała. Bulwar ed strony miasta i park 
Aleksandryjski na prawym brzegu rzeki zalane.

j ciała dyplomatycznego. Z rodaków naszych by- tom smyczków eon sordino i końcowe maS-

—  Rzeki W ołga I Don już także zrzu 
ciły swe lody.

— Do Kamerunu. Podróżnicy polscy 
Rogoziński i Janikowski znajdują coraz więcej 
naśladowców. W tych dniach wyjechał do Fer- 
nando-Po p. Tomasz Zamięcki, właściciel Miel- 
czaryc na Wołyniu. Turysta zabrał z sobą 
przekazy na znaczne sumy, zalicza się bowiem 
do ludzi większej zamożności. P. Zamięcki, li­
czący obecnie około 40 lat, w młodym już wie­
ku zdradzał) wielką cbęó do dalekich podróży. 
Kiedy więc mógł rozporządzać czasem i pie­
niędzmi, zwiedził prawie całą Europę, a w za­
przeszłym roku blisko 8 miesięcy przepędził w 
Ameryce. Turysta nasz pragnie namówić pp 
Janikowskiego i Szolca-Rogozińskiego do odby­
cia dalszych wypraw w głąb Afryki. P. Za­
mięcki wyjechał na czas nieograniczony, pozo­
stawiając jedynego syna pod opieką siostry, pa: 
ni marszałkowej Drohojewskiej, zamieszkałej w 
Wiedniu.

— R unięcie gmachu. W Neapolu za­
padła się część budynku, znanego pod nazwą 
Castel Capnano, w którym mieściły się wszyst­
kie sądy miasta. Pałac ów zbudowany został w r. 
1230, a od r. 1540 przeznaczony był na siedzibę 
sądów. Obecni w gmachu urzędnicy, ostrzeżeni 
nagłem opadaniem tynku zdołali się wczas ra­
tować; prezes Moscati tylko, który znajdował 
się sam w biurze i zajęty był pisaniem, nie 
zdążył już pójść w ślady swoich kolegów i cu­
dem prawie ocalał. Wszystko dokoła niego się
apadło i pozostał tylko kawałek posadzki, na

ła księżna Ludmiła z Hołyńskich Falconieri, 
hrabina Engelstrom, pani Wieńczysława z Bar­
czewskich Rocloconachi z córką panuą Maryą 

t Juriewiezówną, hr. Jan Zamoyski, hr. Ale- 
I ksander Dienheim-Brochocki i t. cl. Tak wspa­

niałych, starodawnych rzymskich reoepcyj, z ksią­
żęcą a raczej z królewską dawanych wystawą 
i z dworskim ceremoniałem przez książęce pa­
pieskie rody, coraz mniej się zdarza i rzadko 
już je oglądać można.

którym prezes utrzymał się wraz z biurkiem i 
fotelem, wisząc, jak na tarasie, dopóki nie oswo­
bodziła go szybko nadbiegła straż z tej niebez­
piecznej sytuacyi. Wypadku z ludźmi nie było. 
Powodem katastrofy było pęknięcie dwóch ol­
brzymich słupów, na których spoczywało iewe 
skrzydło gmachu; ponieważ zaś i prawe skrzy­
dło grozi runięciem, przeto wszystkie sądy 
w Neapolu zawiesić musiały swe czynno­
ści, a sędziowie i adwokaci nają nieograniczo­
ne ferye.

—  W słynnym  historycznym  pa 
łacu  Corsinich za Tybrew w Rzymie, nieda­
wno księżna Ludwika Corsini, sędziwa pani, 
wdowa i uważana za dziekankę księżn rzym­
skich, dała wielką dzienną reeepcyę z powodu 
jubileuszu Ojca św. Dobrany chór śpiewaków 
wykonał prześlicznie hymn na cześć Leona XIII, 
napisany włoskim wierszem przez samą gospo­
dynią, jedną z najświatlejszych kobiet i litera­
tek półwyspu, którego muzyka była utworem 
młodego mistrza Franciszka Collony, tudzież 
kilka innych utworów muzyki kościeinej. Po 
koncercie otworzyły się historyczne sale, cudne- 
mi przyozdobione gobelinami z XVI 1 XVII w.; 
rinfresco czyli' podwieczorek rzymski, złożony z 
.B̂ BayćŁ słodyczy, ciast i win, podawany był przez 
cukiernika papiezkiego głośnego Loretfego; po­
dziwiano familijne srebra i zastawy stołowe dłuto­
wane przez Benwenuta Cellini’ego. Kardynałów 
w purpurze było 7 na tej recepcyi: księża Saccoui, 
dziekan świętego kollegiuin, Vanutelli, Schiaffi- 
no, Bausa, Pallotti, Aloisi i Mazella, ks. Leni- 
patryarcha konstantynopolski, ks. biskup Leon 
Sallua zakonu kaznodziejskiego. Komisarz świę- “
tej rzymskiej i  powszechnej inkwizycyi monsignor 
Macchi marszałek papieskiego dworu, monsignorV rtln o  '

— O pożarze teatru w Oporto docho­
dzą następujące szczegóły : Teatr, stary budy­
nek, był przepełniony; wszystkie loże zajęte by­
ły śmietanką towarzystwa, galerye nabite. Pu­
bliczność znajdował się w jak najlepszem uspo­
sobieniu. Naraz zapala się lina, którą maszyni­
sta spuszczał ze stropu; człowiek ten traci 
przytomność i zamiast gasić ogień, odcina część 
liny palącą się, która spada na scenę i na nie­
szczęście koło kulisy. W mgnieniu oka zapala 
się kulisa, a jednocześnie powstaje straszliwa 
panika pomiędzy publicznością. Tłum z galeryi 
zapchał wnet wszystkie korytarze tak, że ci, 
którzy się znajdowali w lożach, nawet drzwi 
na zewnątrz otworzyć nie mogli. Tym sposo­
bem wszyscy widzowie lóż byli zgubieni. Zginęli 
też w przeważnej liczbie artyści. Półnadzy chó­
rzyści wyskakiwali przez okna na bruk kale­
cząc się ciężko. Ojciec i córka, benefisant i de- 
biutantka, znalezieni zostali z gruzach, splecieni 
ostatnim uściskiem. Liczba odgrzebanych dotąd 
trupów wzrosła do 140. Wiele osób zostało li­
teralnie rozdeptanych, wiele uduszonych rękami 
tych, którzy sobie torowali drogę przez tłum. 
Z rozporządzenia królewskiego zamknięto w Li­
zbonie wszystkie teatry.

stoso z wybornie wykończoną fugą. Artysty­
czny kierunek wieczoru miał w rękach ks. Fr. 
Walczyński, profesor gimuazyalny; w chórach 
brało udział 24 pań, 22 panów, w orkiestrze 
14 panów.

Es. Dyrektorowi za niezmordowaną jego 
pracę umiejętną, wszystkim paniom i panom, 
których talentowi i biegłości muzycznej wieczo­
rek ten najehlubniejsze wystawił świadectwo, a 
w końcu Towarzystwu św. Wojciecha, które 
tak chwalebnie podjęło się trudnej pracy re­
formy zaniedbanej u nas muzyki kościelnej, na­
leży się najżywsze uznanie, wdzięczności „Szczęść 
Boże1' w przyszłości.

Czysty dochód z koncertu wynosi 75 zł. 
46 et., które wręczono Kuratoryi Bursy św. Ka­
zimierza.
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— Nieustająca wystawa zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest codziennie 
od godziny 11 rano do 7 po południu. Wstęp 
°(ł osoby kosztuje w niedzielę 15 ot., w dni 
powszednie 30 ct. Dla członków wstęp wolny.

Della Volpe wielki podkomorzy, monsignor Cas- 
seta wielki jatmużnik, mnóstwo innych prałatów; 
książę wielki mistrz maltański, papieska rodzina 
hrabiów Peccieh. cał-n. m.m •

Tarnów, 23 marca.
Na wyłączny dochód Bursy imienia św. 

Kazimierza, królewicza polskiego, istniejącej w 
Tarnowie od roku 1870, celem utrzymania i 
kształcenia ubogiej młodzieży szkolnej, odbył się 
17 b. m. w sali kasynowej tutejszej koncert 
Tow. św. Wojciecha, złożony z utworów muzyki 
kościelnej.

Pierwszy ten występ niedawno założonego 
Towarzystwa powiódł się pod każdym wzglę­
dem i może posłużyć za dowód, że Towarzy­
stwo, nawet w tak niefortunnych, jak w mie­
ście naszem warunkach, może dla sprawy przez 
siebie podjętej działać skutecznie. Rozpoczął 
wieczór ks. Leśniak, kanonik katedry tarnow­
skiej, niedługą a starannie opracowaną przemo­
wą, w której wyłuszczył znaczenie muzyki ko­
ścielnej, jej cele i zakres, dotknął jej powsze­
chnego upadku i podniósł sposoby, jakiemi To­
warzystwo św. Wojciecha pragnie się przyczy­
nić do podniesienia tej muzyki w dyeeezyi tar­
nowskiej.- Umiejętnie i zręcznie pomyślany pro­
gram muzyczny zapełnił wieczór ku zadowole­
niu wybrednych nawet słuchaczy. Starodawna 
pieśń św. Wojciecha Bogarodzica Dziewica 
w czterogłosowym układzie na chór mieszany, 
wykonana z wielką precyzyą, mimo znanych 
trudności technicznych, zrobiła potężne wraże- 
uie; przeniosła słuchaczy w stare zapomniane 
czasy i obudziła śpiące w ich duszy echa da­
wnej wielkości. W inny świat przeniósł słucha­
czy numer następny, lllustrujący rok kościelny 
w pieśni ludowej, a złożony z pieśni adwento­
wej, kolendy, pieśni postnej, wielkanocnej i przy­
godnej.

Tu oddać musimy uznanie wyborowi tych 
pieśni Proste, rzewne, a tak swojskie melodyo, 
znane każdemu od dzieciństwa, przybrały w 
koncertowem wykonaniu nową postać, a nie 
tracąc nic z właściwego sobie charakteru, świe­
ciły jak drobne brylanty fantazyi ludowej. Bar­
dzo pięknie odśpiewano kolendę „Witaj Jezu11, 
w której podnieść musimy prześliczne pianissi- 
mo i znakomite cieniowanie. Rzewnością od­
znaczała się pieśń postna „Krzyżu święty11 a 
majestatem i powagą pieśń wielkanocna „We­
soły nam dzień11. Cóż powiedzieć o znanym i 
nieopisanie pięknym „Święty Boże11 ? W powa- 
żnem skupieniu i bijąeem od wzruszenia ser­
cem słuchali wszyscy tego piękniego hymnu; 
cała sala, można śmiało to powiedzieć, nie słu­
chała tylko, ale modliła się....

Kulminacyjnym punktem programu było 
„Stabat mater“ Rlieinbergera, na chór mięsza- 
ny z orkiestrą smyczkową i organami. Znany i 
zasłużony, sławy używający kompozytor rozwi­
nął w tem dziele ogromny zasób twórczej fan- 
tazyi i przy użycia skromnych a prostych środ­
ków potrafił wywołać potężne effekta. Natchnio­
na ta i duchem prawdziwie kościelnym przejęta

liśmy go przed rokiem na koncercie p. Ty 
berga i już wtedy sprawił na nas wrażenie, 
dzieła pomyślanego głęboko i opracowanego wy­
bornie. Z trzech części kwartetu pierwsze miej­
sce należy się bezsprzecznie wielce poetyczne­
mu ustępowi środkowemu, napisanemu w for­
mie waryacyj, osnutych na temacie niewyszu­
kanym a pięknym. Wykonanie tego ze wszech 
miar interesującego dzieła przez panów: Wolfs- 
thala, Kozłowskiego i Sladka zasługuje na zu­
pełne uznanie. Partyę fortepianową odegrał 
bardzo porządnie, znany ze sceny publiczności 
naszej śpiewak p. Giardini. Musimy wyznać o- 
twarcie, iż p. Giardiniego, fortepianistę, stawia­
my nierównie wyżej od pana Giardiniego śpie­
waka. W grze jego jakkolwiek niezupełnie wol­
nej od maniery, przebija się jednak dość zna­
czna muzykalność, a tej uie byliśmy wstanie 
dosłuchać się w śpiewie żadną miarą. Kwintet 
smyczkowy Goldmarka należy do najpiękniej­
szych utworów tego znakomitego kompozy­
tora. — Pierwsza część osnuta na melodyjnie 
krótkich, ale rytmicznie interesujących tematach, 
wzrasta dzięki. znakomitemu przeprowadzeniu 
(Durchfuhiung) do rozmiarów okazałego gma­
chu o wielce kunsztownej architektemiec. Środ­
kowa część, to nieodrodna siostra uwertury do 
Sakuntali, Adagia z Symfonii „Wiejskie wese­
le11 etc., w których to dziełach kompozytor lu­
buje się w wyśpiewywania namiętnej o wscho­
dnim kolorycie melodyi i umieszczaniu jej za- 
zwyczaj w tenorowej pozycyi wiolonczeli. Dwie 
ostatnie części wydają nam sic pod względem 
pomysłu nieco słabszemi, nie idzie jednak za­
tem, ażeby i tam nie było mnóstwa rzeczy 
pięknych i interesujących. — Wykonanie kwin­
tetu (druga wiolonczela p. Stiugel) było bar­
dzo staranne. Część wokalną wieczoru stanowi- 
ły produkeye pani M,, amatorki, i panien R. i j 
S. —  Pani M. posiada głosik ładny, giętki i 
tem samem do koloratury bardzo podatny. Tre­
ma widocznie to sprawiła, że piosnka Żeleń­
skiego „Spotkanie się nasze gdzieś daleko11 zu­
pełnie się nie powiodła. Dziwi nas także, dla­
czego pani M. wybrała stare wydanie tej pie­
śni. skoro istnieje nowe, zmienione przez kom­
pozytora i wydane pod tytułem „Czarnobrew- 
ka“ u Krzyżanowskiego w Krakowie. — Ma­
zurek Chopina powiódł się o wiele lepiej, zwła­
szcza końcowa jego kadeneya. Powodzenie, ja­
kiego doznał u publiczności, zniewoliło niestety 
panią M. do dodania nad program banalnego 
walca Arditiego czy Streabboja, utworu nie kwa­
lifikującego się żadną miarą do koncertu o po­
ważnym nastroju. Śpiew panien li i S., zwła­
szcza tej ostatniej, zbyt jeszcze jest niewyro­
bionym, ażeby go można słuchać bezpośrednio 
po grze tak wytrawnych artystów, jakimi są 
członkowie kwartetu smyczkowego Towarzystwa 
muzycznego. Pan Wolfsthal odegrał prześlicz­
nie Andante i Gawot ze Suity Riesa. Znakomi­
tego skrzypka naszego wywoływała chłodna za­
zwyczaj publiczność kilkanaście razy, domaga­
jąc się natarczywie powtórzenia gawotu.

dla fundacyi im. Stefana Zamoysk̂ ° '  gtr°: 
pp. Skulimowskiego
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I-’abiańskieg° ’ ; nifl P°'J. C - -------------—  ..KJ« x v b v , A "n

Reicharda i Biechońskiego. P° 
rządku dziennego, zamknął P- P1 O*0 
posiedzenie o godz. 4 z P0 û^D̂ y k  °® ° 
Rady, rozchodząc się, wznieśli 0 
prezesa hr. Zamoyskiego.

ka 3-8,

iobiezv
Szwedz]
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Dostawy dla c. k- oł,1°Ve

woj. Izba handlowo - przemysł0 
ogłasza : , _  0br°»l dal-

do 35- 
me*yn£

Wysokie c. k. M inisterstwo Da

jowej zamierza, od r. 1889 Poczii , enie L  
sze 5 lata, zabezpieczyć do s t a r eP o ­trzebnych o b r o n i e  k r a j o w e j  v"
do umundorowania i uzbrojenia z ^ rZe*jys'l°
w e ł n y  i s k ó r y  przez 
(konsoreya).

Ogólne warunki licytacyjn

spółki

są
.oj

PUN°Q : . rOZP1̂I. Do pftrtraktacyi licytacyjnej, 1 yp
przez Wysokie c. k. Ministerstwo Obróceń* 
jowej pod dniem 9 marca 1888, Przyi!U!j sł®' 
będą tylko przemysłowcy, używający .^ysl0' 
wy i zupełnie zdolni do liwerunku. 
wcy ci muszą z obowiązaniem si§ ,sa sp0; 
utworzyć spółkę i w ten sposób, J®. 
kowi solidarni przedsiębiorcy, wnieS

ofertę' * • 09°by’.
Przedsiębiorstwa akcyjne, tryack,ê  ’

posiadające prawa obywatelstwa aÛ .0j-utiek-
wykluczone sa od ubiegania się 0 F *

- ■ -o łk 1
mb’

o

II. WUzyscy członkowie spo 
kazać się świadectwem uzc
nem przez Izby handlowe i przemy^^jit/c2 
gdzie takowych niema, przez „;/lnbLeillll, piZ.C* i.~

a nadto dołączyć do oferty s4d°J0“ Dnk®c
ryalnie potwierdzone wykazy fek'
jątkowych.

III. Wszystkie fabryki ,
cyjne, przeznaczone do wyrobu P̂ ^  d° ^ .

5 “ 4'

I  z a r i

j aP*i
-V1 VV

. le N

mundurowania i uzbrojenia, r  n0ljlegâ

hi
arj5

robu odnośnych materyałów, poawe dla te-

troli administraeyi obrony b jd
go w ofercie wyraźnie wy®ieniu“ ” a na d 2fiip

IV. Oferty wniesione LU11, ^ynczy0 
czenic całej potrzeby wedle P°J ‘ J *
A, B, C. ■ ,  z

Do grupy A należą artl^ 
grupy B. wyroby z płótna, a ° Jflł
roby ze skóry. „„łanie 11 r0̂ '1

V. Kontrakt zawarty ,z ,.eT1iein 1 
p i ę ć  z ewentualnem przcdl'1* r9U-
na rok. wiązań an ,r

VI. Dla zapewnienia 2ob° ^  * glu­
towych winni przedsiębiorcy P1 •'1..„,ackiei„ - ^

it»r'
bi° z 

dn

dr, ip

O

aUsWaC
V.

warunków licyta°Dn̂

aną-
gody złożyć w c. k. nLzsZ°^,Ub ufZ 
wnej kasie krajowej w ^ * e?n. J nvclł °

iow arzystw o ofleyalistów prywatnych,

{L) W dalszym ciągu wczorajszych obrad, 
zgodnie z wnioskami komisyi statutowej, prze­
szło zgromadzenie do porządku dziennego nad 
petycyą ndddziału buczackiego, ażeby członkom 
liczącym lat 50 życia obniżyć kwotę wpisową, 
tudzież nad wnioskiem oddziału krakowskiego 

kompozycya, niby z jednego kawałka ulana, i w sprawie zniesienia funduszu rezerwowego.
wyszła w interpretacyi sobotniej znakomicie, i Dalej uchwaliło zgromadzenie na wypadek, gdy

, , *■ — j ”““ o wierna pa­pieżowi arystokracya rzymska, książęta i księ­
żne Massimo, Boncompagni, Gabrielli, .

Bardzo umiejętne prowadzenie chórów, czystość 
intonaeyi, dobór głosów, interesujące cieniowa-

by w Sejmie wszedł ponownie na porządek 
dzienny projekt ustawy służbowej, wnieść na

. . ~ , Falconie­
ri, Barbenni i t. d.; p. Droizard y Gomez do
la Serna ambasador Jej katolickiej Mości przy
stolicy Świętej, tudzież wielu innych członków

uie, dokładna deklamacya i frazowanie, wszyst- j ręce posła St. hr. Zamojskiego petycję prze- 
ko złożyło całość artystycznie piękną, przyno- j ciw projektowanej ustawie. Przy tej sposobno- 
sząeą prawdziwy zaszczyt wszystkim, biorącym j ści uchwaliło zgromadzenie podziękować p. U 
udział w tym numerze. Największe wrażenie j Romanowiczowi za bronienie w bejmie spraw 
zrobił okres trzeci (Jon motto z akompaniamen- 1 członków Towazystwa podczas dyskusyi nad u-

W
1«'paragr.

kaucyę. ,  ty zł°:
VII. Dla do^zymaoia o f^ ajo ej 

ma wadyum w głównej kas dom 
dniu i potwierdzenie złoże*1 _n fi
oferty.

lórv

! ^ a
, -fi z 

-> * j

afy
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Wadyum dla grupy A. wyi*oSi ^  
dl a grupy B. 3.000 zł., a dla grup? jfle
zł. w. a. _u ijcffc g,

VIII. „Szczegółowe warunki h
i ogłoszenie Ministerstwa w całej jje**J, ■■ i
marca 1888 przejrzane być m o g ą  w nj]o

- ■ • ‘ w Izbie 1 ^

°j

obrony krajowej, tudzież w
przemysłowej. n® flrS*-

a .  Oferty

i > .

f e s*1
ego

ogłoszeniu, tudzież na „ 
kach“ , a opust procentowy z eBU{vg,0 l 
wych wyrażony bvc ma w ofercie er
wami " ze ^ \

Członkowie spółki mają jedneg0 gp0 i 
go grona wymienić jako z a s t ę P 0^

" 'le i
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Pociągi kolejowe

podług zegara lwowskiego.
P rzycR odzą do L w ow a :

Z K rakow a: o godz. 5 min. 50 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 9 minut 27 wieczór 
pociąg osobowy, o godz. 11 minut 35 
przed południem pociąg mięszany, o godz. 
7 minut 6 wieczór pociąg lokalny.

Z C zern iow iec: o godz. 10 min. 3 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 
rano pociąg osobowy i o godz. 3 rnin, 
po południu pociąg mięszany.

Z P od w ołoczy sk : na dworzec główny lwow­
ski: o godz. 10 min. 24 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nocy 
pociąg osobowy i o godzinie 3 min. 50 
po południu pociąg mięszany.

Z P o d w o ło cz y sk : na dworzec Podzamcze 
o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano pociąg 
osobowy i o godz. 3 min. 19 po południu 
pociąg mięszany.

Ze S try ja : o godz. 8 miu. 59 rano i o godz. 
4 min. 35 po południu pociąg osobowy 
a o g. 1 m. 35 w nocy pociąg osobo iy.

Ze Stanisław ow a: do Lwowa o godz. 6 min. 
36 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 9 
min. 35 rano pociąg osobowy i o godz.
9 min. 29 pociąg mięszany.

Odchodzą ze L w ow a :
Do K ra k ow a : o godz. 10 min. 44 wieczór 

pociąg pospieszny, o godz. 4 m. 10 rano 
pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 po 
południu pociąg migszany, o godz. 8 m.
10 rano pociąg lokalny.

Do C zern iow iec: o godz. 6 min. 20 rano 
pociąg pospieszny o godz. 12 min. 22 
w południe pociąg migszany i o godz. 11 
m. 6 w nocy pociąg osobowy.

D o P odw ołoczysk  z głów nego dw orca :
o godz. 6 min. 10 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz. 12 min. 38 po południu po­
ciąg migszany i o godz. 10 m. 25 wiecz. 
pociąg osobowy.

Do P odw ołoczysk  z dworca P od za m cze : 
o godz. 6 ruin. 22 rano pociąg pospieszny 
o godz. 1 min. 8 po południu pociąg 
migszany i o godz. 10 min. 55 wieczór 
pociąg osobowy.

Do S try ja : o godz. 8 min. 4 wieczór i o 
godz. 11 minut 47 przed południem po­
ciąg osobowy a o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg osobowy.

Do Stanisławowa: ze Lwowa o g. 9 min. 34 
rano pociąg pospieszny, o godz. 6 
35 wieczór pociąg osobowy 
min. 20 wieczór pociąg migszany.

Ces. król. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych.

W y c i ą g
z rozkl-du jazdy od i go stycznia 1888 

Zegar peszteóski
Odjazd ze L w ow a :

Grodz, l i  min. 27 przed połud. pociąg osobowy 
do Stryja, Ckyrowa, Stanisławowa i Hu-
siutyna.

30 | Grodz. 7 min. 44 wieczór pociąg osobowy do 
Stryja, Chyrowa i Zwardonia.

Grodz. 6 niiii. 10 przed połud. pociąg osobowy 
do Stryja i Ławocznego.

P rzychodzą do L w o w a :
Grodz, 8 min. 39 przed połud., pociąg osobowy 

ze Zwardonia, Chyrowa i Stryja.
Grodz. 4 min. 15 po połud. pociąg osobowy 

Zwardonia, Chyrowa, Stryja, Husiatyna 
Stanisławowa.

Godz. 1 min. 1-5 w nocy, pociąg osobowy 
Ilusjatyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stry­
ja i Ławocznego.
P rzychodzą do Stanisław ow a:

Godz. 8 min. 35 przed połud., osobowy pociąg 
z Husiatyna.

Grodz. 9 min. 02 przed połud., osobowy pociąg 
ze Zwardonia i Stryja.

Grodz. 5 min. 37 po połudn. pociąg osobowy 
z Husiatyna,

Grodz. 5 min. 51 po połud, osobowy pociąg z 
Chyrowa, Lwowa, Stryja.

Odjazd ze Stanisław ow a:
Grodz. 9 min. 45 przed połud. pociąg osobowy 

do Stryja, Lwowa i Chyrowa.
Grodz, 9 min. 58 przed połud osobowy pociąg 

do Husiatyna.
Grodz. 6 min. 28 wieczór, pociąg osobowy do 

Stryja, Lwowa i Zwardonia.
Godz, 6 mini 54 do Husiatyna.

P rzychodzą do Ł aw oczn ego :
Grodz. 1! min. 18 przed połud. ze Lwowa 

pociąg migszany.
Odjazd z Ł aw oczn ego :

Godz. 6 min. 23 wieczór, pociąg migszany do 
Stryja, Lwowa, Zwardonia i Chyrowa.

Przyjechali do Lwowa
dnia 24 marca 1888.

Hotel G©org«’ »
Pp. M. Lenartowicz z Kołomyi, S. hr. 

Tarnowski z Sniatynki, K. hr. Czosnowski 
min. i z W ołyu;a, dr. S. Stefanowicz z Bukowiny, 

i o godz. 5 V. Allison z Londynu, C. W. Young z Łon- 
dyau._________________________________________

Hotel Francuski
Pp. J. Bastgen z Romanowa, G. Ja- 

j nuszkiew cz z Siedlisk, J. Mayer z Buda­
pesztu, J. Proek z Lincu, F. Polak z W ie­
dnia, J. G. Voss z Ottyni.

Hotel Warszawski.
Pp. A. Borkowski z Zaleszczyk, A. Me- 

dwecki z Niżaakowic, A. Rużek z Krze­
mienicy

Hotel Anielski.
Pp. B. Zukiewiez z Sokala, A. Łucki 

z Sarn, J. Filipowski z Kocowa, B. Czer­
wiński z Szczepiatyna.

W teatrze hr. Skarbka
W sobotę dnia 24 marca. 18 8.

D O N  J U A N
aktach Mozarta.
S O B Y

pan Koili

Uwiadomienie-
iei*

Mam
Szanownej

zaszczyt nśniejs
p . T . P u b liczn o ść -^  reSf»

27 m arca'1888, przenoszę Tnlj7 nli^Jfie'
r

cyę i handel win z P ^ ^ Y "  P; 
k o lsk a  pod „TRZY KORON* ^

L.

Trybunalskiej.
Piwo pilzneuskie 

z beczki.

fj.sk' ®i okocims

w

~ ~ ~ ~ ~ P B O M E S f ,  , ,
l o s y  m i a s t a  W i e  n

C ią g n ie n ie  3  kwietnia "r - JgSs
Główna wygrani s t .

opera w 4 
O

Don Juan 
Donna Anna 
Kommandor, jej ojciec 
Don Ottayio 
Donna Elyira 
Zerlina, wieśniaczka 
Leporello, służąsy Don Juana 
Masetto, wieśniak 
Goście, służba, muzykanci, wieśniacy, wieśniaczki.

Rzecz dzieje się w Hiszpanii.
Początek o godzinie 7 wieczorem.

Jutro w niedzielę po południu o go­
dzinie 3. KERABAN UPARTY widowisko 
sceniczne w 8 obr-zach W ieczór o godzi­
nie w pół do 8-mej DON JUAN opera w 
4 aktach Mozarta.

panui Dotti 
pan Fedyczkowski 
pan Yie:ni 
pani Kasprowiczowa 
panna Mansanr 
pan Jeromin 
pan Laskowski

Głowua wyg‘ “ M f t

S8 C C .O O ®  * ł r *.”
sprzedaje kantor

K I T Z i S
We Lwowie,

-owim D . 1 r0 
Holieze;lia j^ .

Wszelkie zlecenia z prowinJ1.,
zwłoeznie bez

N a d e s ł a n e .

Kle trza się dać w  błąd wprowadzić i co 
innego używaó, niema nic lepszego. Kolin. Cze­
chy. Cierpiałem na zaparcie, na niedrstateczne wy­
próżnienie, moje lewe ramię stało się nieruohome, 
doznawałem znacznych bólów, skoro się tylko trochę 
poruszyłem i inne jeszeze nieprawidłowości wystą­
piły na ,iaw. Wszystkie te cierpienia ustąpiły po 
użyciu Pańskich, aptekarza Rysz. Brandta pigułek 
szwajcarskich Salomon L. Pollak. Aptekarza Rysz 
Brandta pigułki szwajcarskie są do nabycia w apte­
kach po 70 ot. za pudełko, przyczem zważ ió należy 
na biały krzyż w czerwonem polu z podpisem Rysz. 
Brandta. i 082

MATTO
V lĄ W l  jv\ -y 1 •

DY; Yił ' a£‘-ł -D.'A v. ■'?. ■ S -te

S S L

■.■kstesiny fesfitz*1 rs j
usyl featurscif *eO ,

napój

Wszech n&uk lekarskich

Dr. Józef (iracka
sekundaryusz szpitala powszechnego

ul. J£ yczakowslcn l.
ord. od 3 —W.

1 9  Ą ,

i sprzedaje

pod najkorzystniejsze/ni warunki
’ ■'------■<. mo wizji

kupuje 
orzystr

bez doliczenia pi'cbez doliczenia //•-
August S c h e l l e n b e r g  

Dom bankow y i kantor wyra^
w b  L w ow ie ,

nlma Karola Ludwika L. 1, w Smae?.aJi 
Towarz stwa kredytowego zieinrkirg

SWT- Zlecenia z prowincji uskuteczni*
odwrotną pocztą. 5

sli8'

Cennik lwowskiej Izb y  handlowej i p rze m ysło w e j.
Lwów, dnia 23 marca 1888.

I. A k o y e  za sztukę.
Kel. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. * 
Kol. lwow.-ozer.-jas. po 200 zł. wa. g 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. g- 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a. gf

2 .  L i s t .  ;ą a s t .  za 100 zł. g
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

„ r, » 5 pr. w. a.
» 5 pr.w. a. wy- e

losowane z 10 pr. premią . . 
Banku kraj. 4*/* pr. wa.los.511.
To w. kredyt, calie. 5 pr. w. a.

9 n n 4 pr. w. a. rO
» 5pr. los. w 371. a ,

Tow, kred. gal. 4 pr. wa. los 411/* 1. o
.  '(‘ Prc - 

n „ 4 pre. „
Lizty dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 2 

0 pro.) 3 pr. w. a. w likwidaoyi 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 pre.) 21/, pr.w. a. w likwidaoyi 
3 .  L i s t y  d  t u i n e  za 100 zł. 

Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal.
Buków. 6 pr. ios. w 15 lat.

4 .  O b lig i  za 100 zł. 
Indemniz. gelie. 5 pr. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
i włościańsk.jdaw. 6 pr.) 3 pr. wal 
Obligi komunalne Banku krajo- 

jowego 5 pr. wa. I emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/* pr. wa.
9 a L o s y  miasta Krakowa

n „ Stanisławowa 
B. M o n e t y .

Dukat holenderski . . . . .
Dukai oesarski...............................
Napoleondor....................................
'ó łim p eria ł....................................

Rubel-TDt/jski srebrny . . .
.  „ papierowy . . ,

100 marek niemieckich . . . .

płacą żądają
walutą austr.

ztr. et. złr. et.

1 
1 

1 
1

M
M

193 — 
212 50 
281 — 
216 —

96 50 97 50

99 — 
91 -  
99 20

99 20

91 40

100 50 
92 50 

100 40 
95 — 

100 40 
PO — 
92 50 
88 —

— 54 —

— 48 —

99 75 101 25

99 50 101 —

87 50
105 — 
89 -  
19 — 
35 50-------- .

5 90 
5 92 

10  —

10 36 
1 40
t  12 V, 

62 20

6 02 
10 10 
10 46

1 50
1 041/, 
62 8j

92.35 92.55 
1U9.75 rlO —

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 22 marca 1888.

i .  D łu g  p a ń s t w a ,  płaoą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listopad.................... ....  77 35 77 55
luty-sierpied . ...............................' 77;35 77;55

Jednolity dług jianstwa w srebrze 
styezeń-lipiec •  .........................  7 9 .0  79.30
kwieeien_paz(lzlGriilk gg oa 170 zn

Losy z roku f Sói po 250 złr. m. k. 4 pr. 130.25 131 —
”  1860 o o  100  9 ;  a ‘ 5 p r ‘ 1 8 2  -  l 3 2 -25
i foc? : “ /  ° pre‘ 137-50 138- -
"  1864 oo 50 i '  ' ' • 163- ~  1 6 3 /0n ff loo4 po 50 /,łr. . , b 1^ 3   163 50

Renty Com. po 42 litr. austr. . . _ pgg^o 15940
Listy zastw. domen, państw. -)o 120

złr.5 pre. ____________
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pr.

2 .  O b l ig s o y ®  indem, 5 pre. (za złr. m. k.)
Czech........................................................  109 50 ____
B u k o w in y .............................................. 100-70 l o l 's0
Galieyi  .................... 100 — 101 —
Niższej A u s t r y i ............................... . 109..50 —
Siedm iogrodu.............................................104!— 104 70
W ę g ie r ...................................................  104.— 104.50

3.  A k c j e ,
Bauk Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 100.25 100 75 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł, . . 268.10 268 40 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 510.— 5;>o' —
Gal. banku hip. po 200 zł..................
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40pr. — .   '  
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . _ _
Bank dla krajów koronnych a 260 zł.

wpł. 50 pr. .  .................... —.— —
Banku austro-węgiersk. a 600 z i. . . 856.— 858.__
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . — — — __
Aust. Tow. żeglugi par. dun, po 500zł. in. 363.— 365.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. — .— —.— 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. — — .— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2458.— 2462.— 
K ol Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 190.— 190.25 
Lwów-Cjsern. kol. i po 200 zł. wa. war. 809 75 210.7-5

płaca żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł, m.  ̂ 214 25 214.-50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a ’ 73 75 74.25 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 1-57.25 157.75

4. Listy zastaw n e losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla

Galieyi i Bnkowiny w 15 1. 6 nr  ___
Powsz- austr. zak. kr. ziem. 41/, prj ^  

złooie w 50 1. . . . . .  . 127.10 127.60
, n -- . » Premiowe po 3 pre. 101.75 102.25

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6. pr_ — _____
» » * ” w 20 J- 7 pr.
„ n d 3 w 36 1. 5*/ pr_

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre.
„ „ » Po 5 pre. '
„ „ O n po 5 pre. W

37 latach z w ro tu e ....................
Bankn krajów. 4*/, pr. wa. los w SI'/, 1 
Obligi komuualue Banku krajowego 

5 pre. w, a. I emisyi . .
Gal. banku hip. po 5 pre. w 40 l'. Wyl.
Banku austro-węgiersk. po 5 pro.
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pre.

„ Zakł. kr. ziems. po 5’/a pre.

88 -  93 — 
86.75 88.— 
92.50 93.— 
99.60 99.85

99.60
91.—

99.85
92.—

99.50 100.50 
96.25 96.75

101.— 101.50 
100.75 101.25

5a Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 z ł)
Kolej Albrechta a 300 zł 5 pr. w. a. 96.— 96.60 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w. ei.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  — .— .—
K dej północna po 100 zł. m. k. . . 99.80 ICO.—

„ po 100 zł. w. a. . . 101.60 102.40
Kole gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 41/, pre..................................................97.60
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . 95.60 

Kol. gal. Lwów-Czern.-Jass. emis. a 300 
zł 4 pre. w srebrze z r. 1834 . . 78.—

z r. 1884 . . 86.75
z r. 1868 . . —
z r. 1872 . . —

'Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. . 95.—

98.10
96.10

78.50
87.—

96.—

6. L o s y .
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł, w. a. 179.50 180.—
Clarego po 40 zł. m k...............................51.50 —.—
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. ai. k. 117.50 118.50 
Kegleyieha pó 10 zł. m, k. . . . 28,75 29.75

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. •
-  • „a 40 zi  w. a-Bożyezka miasta Budy po 
Palfiego po 40 zł. m. L . 
Czerwon. krzyża aust. Tow

fe V,

po 10 Zj' 
po 5 zł-,, „ węglersk. „ r .

Fundaeya szpitala Arcyks. R u d o lfa
po 10 zł. w. a......................................

Salma po 40 zł m. k. . . ■ ■ ■ ' 
St. Genois po 40 zł. m. k. . ■ ■ • 
Pożyez.m. Stanisła nowa (po 20 zł. w»-( 
Poi. Tryestn po 100 zł. m. k. • • • 

n „ po 50 zł. w. a- • • ■ 
Waldsteina po 20 zł. m. k. ■ ■ ■ '
Windischgratza po 20 zł m. k.

7 . W e k s ls  (na 3
Augsburg na 100 zł. w. p. n.
Berlin za 100 mark w. p. n. . 
Frankfurt za 100 mark w. p- u. 
Hambnrg za 100 m irk w. p. n. 
Londyn za 10 ft. szt. . . - •
Paryż za 100 ft. . ■ •

K u r  
Dukat cesarski wen.

„  pełnej wagi 
Korona . . , •
20 fraukówka . •.
Rossyjski półimpena 
Talar z wiązkowy ■
Srebro

Z lwowskiej Izby h a m ~  .
Telegrafowany kurs Wiedeń

dnia '3 . marca 1888.
Jednolity dług państwa

li. 6' S»
«{

€
59.50 
59 ."

, !5 :S '%

KĆ)-

• 50.32 .oO

ł  o *
5.9°-'
5.94-'

10.05.
10.37.'

„dl owej i 9r%‘

/

0;

w bankno 
w srebrze -

marcowaRenta w z*001® '
I ^ e  banku "wiedeńskiego AKeye kredytowego

L< ńdvn  .....................
Napoleondor . - - - 
Dnkat cesarski men. . •
fo o  marek niemieekieli -

»  *  i  a r  n r  1 ' m i  mm sk  mi mm $-■ ^  ^

M.
Licytacye.

1155. (1803 3 - 3 )
IX- K Gaji/K nOK̂TOKWH |ł'K HllłKUH

KOKHMdK-K ntpcKCĄC R̂ K AHA)TK 24 U,R’feT 
hi A, 24 A\ś\a h 26 McpKu.  ̂18B8,
pd3<5MTv O 10 Mdciy ntpfATu H6
m HvCTI(H CKOerO OYPAAORaHKA npHM8cOP.8K>
n8KdHMH8l<S npOĄdJKK ptanKHOCTH, nOjł,Tv MK.
44 KTv BopUJfKHlld)('K nOAOJKSHOH, KfJV.AA 
KWKJ3S rwnoTtHHoro 107 k. a. n., G kati-

pHHkl KpAKHHKOKOll KAACHOH, KTł. l(’kAH npH- 
MSCOKOrO CTArHfHIA K̂ pHTCAkHOCTH OK- 
llioro dÓAkH.I .0 KpfAklTOIłOrO 3 dKeĄtHiA 
A AA r  6A1IUIH 11 GjlKOKHHkl KTn KKdTil 101 
3Ap- 40 l^T. AK., IK'A’K CA âSIOLIIH/HH OyCAO- 
kI a.-mh :

II'kHd BklKAilHHd 300 3Ap.
EkdĄYSMTi 15 3Ap.
Ha nepROAA'k H HA RTOpOMTu T,E(ł*Hin'k 

K8ą( TAhft PEAAkHOC'i'k TOAkKO 3d lukHS Kkl- 
KAHHH8 HAH RklClUfc Toir II, knkl, HA TpfTÓ/Wk 
>Kt TepA\riH’k TAK.KE H4CL11E H'\Hkl RklKAHH-

NOH HpOĄAHOMi, OĄNAKO Hf 3A HH3lll8W IdKTi 
3A TAK8W H'kH8 KOTOpAA Ekl KTv COE k c8‘  
M8 KC l̂fTi BAHnOTfKOKAHklYTi HA HfH A Clrt" 

i rÓKTu /H'kcTHAA, A HA CASHAH, 6CAHKkl HA 
TÓM-k Tfp/WHH-ii TAKOH nrkHkl OCArH8TH

TOtWh TfpAlHHrfc CA HIAKHAH,
U J O C T H  r O A O C C KTn la t t H E lU H jf '1'  C/S 

npHcrSnaKiifjiH froiMTANh e8A 811*
KSpATOpO/M-k H13B bcTW Of1*

i TÓM-k TfpMHH-ll TAKOH H^Hk! OCArHbTH Kd{AHTfAfH oycT',H°
i HE SSAĆ K03M0:KHMM-k, 0npEA-kAA6 CA Tfp- KApHklA-k B p (287
i MHH’k A0 OyAkJKfHA OyCAOEIH, npOAA^ rpOMHHUKIH H3MHH-k A1? OYAkJKfHA OyCAOKiH, npOAAłKk FpOMHHUKIH H3rk 

OYAfriJUAKMłJHpv. HA ^tHk 26 MfpsijA 1888, j Hhjkahkobhhh, 
O 3 HAC-k 110 nOAbAHH, MA KOTOpklH E3klEA6 |
CA OE'k CTOpOHkl H Kci^Tn THEOTfKApHklJf'k :
K-fepHTfAfń C-k TklM'k 3AARAfHI6A\’k, IfiO T,H

.yfc ir a  nr A A L IU  RH H d  i

.i1.1



L- 5754. (1828 1— 3)
, . W  tutejszym sądzie odbędzie się o go- 
^uuę 10 ra]ao Oaia 25 kwietnia 1888 po- 
l8Ss'  ̂ Cen^ szaeunkowej, zaś dnia 30 maja 

« nawet poniżej takowej, licytacya jednej 
i j ^le\°nej połowy realności wyk. bip. 1 188 
siadł ĵ- trzec' ej  nie wydzielonej części no-''4«*'U{ośpi u, i °  ̂”  j  ̂ "itrwu-cj części po-
E ^tow ei l ? 9Ł. XV01̂ 5l
o*omowej Studzianki objętej, M icha.a Mâ  
aW za własnej, na rzecz c. k. np & j-_

^akładu kredytowego włościański g
kMdaeyi we Lwowie pto_ 81 al. ^  ct- z pU 

Cena ™-—  ”

w dniu 25 kwietnia, 25 maja i 27 czerwca 
1888, w sądzie o godz. 10 przed południem 
odbyć się mającą, a to na pierwszych dwócb 
terminach za cenę szacunkową, na trzecim 
także niżej ceny.

Akt opisania, oszacowania i  bliższe 
warunki w registraturze fcusądowej do przej 
rżenia.

Wadyum 45 zł.
Zabłotów, dnia 27 czerwca 1887.

w  ia wywołania 250 zł. 
vvadyum 25 zł.
ResztęTVyCj w a r u n k ó w ,  akt oszacowania i 

°̂Wei » . ârny wolno przejrzeć w tu ;ą- 
^ egm tratu rze.

Ma si6la wierzycieli hipotecznych, ustana- 
McZa * *uratorem p. Wincentego Czecho- 

‘ ^'jtaryusza w Wojuiłowie. 
°Jniłów, 4 stycznia 1888.

6750 — ______________

w  (1 8 2 5 1 _ 3 )^inie 1Atute.iszym sądzie odbędzie się o go ■ 
^Jżej „ rai10 dnia 25 kwietnia 3888 po- 

aś dnia 30 m

L. 4887. " (1849 1 - 8 )
W sprawie egzekucyjnej gal. zakładu 

kredytowego ziemskiego w Krakowie prze­
ciw Michałowi Kołodzinowi o 3000 zł. aw. 
z pn., odbędzie się w tutejszym sądzie o 
godzinie lÓtej rano dnia 24 kwietnia 1888 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 29 maja 1888 także poniżej takowej 
przymusowa licytacya realności pod 1. top. 
1490/2480 i parcel 2371 i 2372 w Doli 
nie położonej, „łąka Dąbrowa" zwanej.

Cena szacunkowa, oraz wywołania 
15000 zł. aw.

Wadyum 1500 zł.
Wyciąg hipoteczny, tudzież resztę wa-

»aw ;t r T - ° W?J’ zańłda'a 30 mA'ia '■ runków Przejrzeć” można' w^tuśądowąj^regi- H i i  i "^ P o n iż e j takowej hcytacya real- j J
J  według wyk. hip. 1. 824 ksiąg Dlotw. WJch -------11-i -riotra g? my katas.ralnej Ch ^  ̂ ^

^strzelonego w łasny, na rz
Zakładu kredytowego włość a

9 tA  w likwidacyi we Lwowie 0 p j f<
U  p tp0 z^ i  reszty kapitała

V  Pn.
ena, wywołania 1000 zł- 

wadyum 100 zł i
Vfyej. warunków, akt oszaco_
tegi8tga^P°teczny wolno przejrzeć

htu  f 1?, nieznanych z życia i m* ? ^ aaa- 
Wia 8i d) a wierzycieli hipotecznych 
W kuratorem p. Felicyana lolan-.Pyczyiin- -w

dnia 18 grudnia 1887.
W eńcact* > P7ezynce,

6789.

f r i M o '  * >Ła° wiado obwodowy
(1816 1— 3) 

w Brzeżanach
^era* t o ^ ń ś y j ^®°ści, że w celu zaspoko-

w LA*0?1 hipotekowanej Berła Stei­
n ie  6100 zł. wa. z pn., względnie

straturze.
Dla niewiadomych wierzycieli hypo- 

tecznych^Hipolit Szeliński, burmistrz miasta 
Doliny ustanowiony kurator

C. k. sąd powiatowy.
Dolina, dnia 18 lutego 1888.

L. 1697. (1799 2— 3) Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia
Dnia 24 maja 1888, o godzinie lOtej ; się kuratorem Felicyana Polańskiego, 

przed południem odbędzie się w tutejszym ■ Kopyczyńce, 31 stycznia 1888.
sądzie przymusowa publiczna sprzedaż real- i ___________
ności pod Ik. 11 w Gdeszycach położonej, ! L. 4738. (1829 2— 3)
według wykazu hipotecznego 78 Ewy Ma- j W tutejszym sądzie odbędzie się dnia
karowej i według wykazu hipotecznego 79 i 24 kwietnia 1888, o godzinie 9 rano licy- 
Jędrzeja Makara w całości, według wykazu i tacya realności 1. 131 według wykazu hi- 
hipotecznego 80 Ewy i Jędrzeja Makarów potecznego 1. 259 księgi grunt. Studzianki, 
po połowie i według wykazu hipotecznego 81 ? Semania i Naści Pawłowskich własnej, na 
Ewy i Jędrzeja Makarów po trzech ósmych i rzecz c. k. uprz. galic. zakładu kredytowego 
częściach własnej, celem zaspokojenia wie- j  włościańskiege w likwidacyi we Lwowie pto 
rzytelności c. k. uprzywilejowanego galicyj- j 14 rat po 18 zł. 88 et. i reszty kapitału 190 
skiego zakładu kredytowego włościańskiego \ zł. 82 z pn., za jakąkolwiekbądź cenę nawet 
w likwidacyi w kwocie 222 zł. 92 ct. i poniżej ceny szacunkowej.

Cena wywołania 700 zł. I Cena wywołania 520 zł.
Wadyum 35 zł. \ Wadyum 52 zł.
Realność ta zostanie na tym terminie j Resztę warunków, akt oszacowania i

także niżej ceny wywołania, a nawet za ja- j wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
kąkol wiekbądź cenę sprzedaną. { dowej registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego. \ Dla nieznanych wierzycieli hipotecz-
Niżankowice,"6 czerwca 1887. nyeh ustanowiono kuratorem Wincentego

[ Czechowicza, ck. notaryusza w W ojniłowie. 
(1802 2 —3) j W ojniłów, 27 października 1887.

L. 6574. '  -  (1745 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Żywcu wiado- 

mem czyni, iż na rzecz masy konkursowej 
B. Mellera w Bielsku odbędzie się w tutej­
szym ck. sądzie w dniu 25 maja i 26 czerw­
ca 1888, każdym razem o godzinie 10 rano 
egzekucyjna licytacya realności Antonii Ma­
zurek w Żywcu własnej, 1. wyk. hip. 372 
gminy Żywiec objętej.

Cena szacunkowa 1100 zł.
Wadyum 110 zł.
Resztę warunków, protokół oszacowa­

nia i wyciąg hipoteczny można przejrzeć w 
tutejszo sądowej registraturze.

Żywiec, dnia 18 lutego 1888.

L. 4622.
Dnia 3 maja i 5 czerwca 1888, każdym / __________

razem o godzinie 10 przed południem od- ] 
będzie się w tutejszym sądzie przymusowa i L. 971 (1801 3— 3)
publiczna' sprzedaż realności pod lk. 296 w j Dnia 25 kwietnia, 30 maja i 4 lipca 
Niżankowicach położonej, wykazem h lpotecz-! 1888, każdym razem o godzinie 10 przed 
nvni Ul 9 nhl£*f.pi an Tfs TT 1 południem odbędzie się w tutejszym sądzie

publiczna przymusowa licytacyę realności 
pod lk. 18 w Wituszyńcach położonej, we­
dług wykazu hipotecznego 1. 35 Szymona 
Cisowskiego własnej celem zaspokojenia

nym 312 objętej, sp. Katarzyny Jaroszowej 
własnej, w celu zaspokojenia wierzytelności 
Michała i Marceli małżonków Kiuaszów w 
kwocie 44 zł. 10 ct. aw.

Cena wywołania 205 zł.
Zakład 20 zł. 50 ct.
Na pierwszym terminie zostanie real­

ność ta tylko wyżej ceny szacunkowej, lub 
za takową, na drugim zaś terminie także 
niżej ceny szacunkowej sprzedana.

Kuratorem niewiadomych zastawnych 
wierzycieli ustanowiono Józefa Gromnickie­
go, ck. notaryusza w Niźankowieach.

Z c. k. sądu powiatowego.
Niżankowice, 14 grudnia 1887.

L. 427. . (1758 2 - 3 )
W  sprawie egzekucyjnej galicyjskiego

wierzytelności Towarzystwa zaliczkowego 
rolnego w Przemyślu w kwocie 40 złr.

Cena wywołania 735 złr.
Wadyum 74 złr.
Na pierwszym i drugim terminie re­

alność ta sprzedaną zostanie tylko za cenę 
wywołania lub wyżej, na trzecim zaś terminie 
także niżej ceny wy w. jednak nie za niższą ce­
nę jak taką w której wszystkie hipotekowane 
wierzytelności pokrycie znaleźć będą mogły 
a na wypadek, gdyby za taką cenę sprze­
daż nastąpić nie mogła wyznacza się do 
ułożenia warunków ułatwiających termin

'T‘ul£.u krajowego dla Galicy i i
8Uij|Cle IżOft ^ ^ k ie m  ks. krakowskiem w 
h h t  l500 ,> aw- z Pn-. względnie także 
Wa-. 3 bank.* 7\ Pu-. na rzecz filii tarno- 

'potecznego we Lwowie od-
WziaJ Paukn r; p“ -> na rzecz filii 

hr. it, s>ę -v? fi'P°tecznego we Lw o.
U »-.w ^Uiu t)̂ Ut̂ 0WaPiu teg °ż sądu w sali

UiUs
U"'** POf i  ^ ^ ^ 1 6  \ '  V UUMI AAtŁJ

. 0z°hjeh lądowym wiśniowiec

L. 6494. _ (1850 1— 3)
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano dnia 13 kwietnia 1888 za cenę 
szacunkową lub powyżej takowej zaś dnia 
14 maja 1888 nawet poniżej takowej licy 
tacya realności 1. d. 5 według wyk. hip. 2 

v - 13, 262 i 260 gminy kat. Trumirz Iwana
M o „ 0rl f  i*1 *  ̂ l!Pea -888, każ- • Pyłypiata vel Filipiaka a względnie nieob 

L-Orońka pt^oiualai6 Prifid południem j jętej masy spadkowej tegoż własnej na

sta n o»^ ,lSllość Andrzeja Tysz-
feh.

rzecz spadkobi.-rcow śp. Franciszka Cywiń­
skiego pto 45 zł. 17 zł. 80 ct. aw, zpn. 

Cena wywołania 650 zł.
Wadyum 65 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

terminie sprze- < wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
\ registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
. 0D . i bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia

°rych Wl%Zany będzie te wierzy- | sję kuratorem dr. Przesmyckiego w Haliczu. 
*aPłatr iaPłat? wierzyciele przed* Halicz,

» ieWei wJ“ osi 19',e34  rf->l
w .  ̂ Iy n
. v ‘ , S*'a,a°wione na kwotę 19900;

S s S f e f  *

S g *  P ' . S V » b '.roówiitńtm wypowie
S K , ' A b' , « i'  'M e ! i ,  p 4 i ? ć  *

by z  t. P°trąceniem z cen; 
da  ̂ H owej wwrllA p.nr̂ HrJki

dnia 3 lutego 1888.

“  ■ ‘"G i °  I n-y dzień 4 lipca 1888 roku, o go- zakładu kredytowego /dem lego w Ara o- \ _ południu, na który się obydwie
wie przeciw Józefow i. Annie> Zawadom od- j dwme . tk ich ’ wierByeieJU \ ipJotecz.
będzie się w dmu 2o maja 8b8^ o  ̂ Zawzyw'a i oznajmia, że nie stwający
me *0 z rana w sądzie J i 3W l wh 1 hipoteczni wierzyciele uważani będą zaprzy-sowa sorzedaz realności poo ns. ló/ot iw u ., rr i™ ^   vKA Ta-1 :“”50 w Dąbrowicy.

Cena wywołania wynosi 8677 zł. 
Wadyum 867 zł.
Bliższe warunki do przejrzenia w re­

gistraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

mianowany p. Władysław Trzecieski.
C. k. sąd powiatowy.

Dąbrowa, 24 stycznia 1888.

i stępujących do większości głosów jawiących 
I się wierzycieli. Kuratorem niewiadomych lub 
I nie należycie niewiadomych hipotecznych 
' wierzycieli ustanowiono p. Józefa Gromni­

ckiego.
Z ck. sądu powiatowego. 

Niżankowice, dnia 3 marca 1887.

L. 172. (1824 2—3)
W  tutejszym sądzie powiatowym od­

będzie się w dniu 9 kwietnia i 7 maja 1888 j ^  p ilb iet“  de zur jjegendeno godzinie 9 rano egzekucyjna sprzedaż przez |Maeco  ̂ —u

7388. (1798 3 — 3)
Vom k. k. Bezirksgerichte in Kałusz 

wird kundgemacht, dass zur Hereinbringung
J"~ ersiegten Betrages 170 fi. O. W.des

■ącemem 
wedle

do j L. 11339. 
ceny I

k u 0 n :rz; ^ l i  w -e rąk własnych, zaś
C y,laW brae>łl tychyh'y P° daiu 20 ^rudaia
li> Z o n e> d<Żhwałj u ' potck  ̂ uzyskali, lub

t .

(1853 1— 3)
C k. sąd powiatowy w Rawie ogłasza 

porządku j w dniach 16 kwietnia i 14 maja 1888 
; o godzinie 3 po południu odbędzie sie w 
j sadzie tut. licytacja realności Jędrzeja Zn- 
' brzyckiego własnej pod kon. 26 w Lubyczy 

komeralnej położonej a to połowy 15|30 
części posiadłości wyk. hip. 221 całej po­
siadłości wyk. hip. 657 i połowy posiadło­
ści wyk. hip. 658 gm. kat. Lubycza kame­
ralna objętej, celem zaspokojenia sumy 2 
zł. zpn. na rzecz Anny 1 Jurymit c 2 Łu- 
ciejko

Cena wywołania 413 zł. 50 ct. w. a. 
Wadyum 42 zł.
Na powyższym terminie realność ta 

i tylko za lub wyżej ceny wywołania, na dru-
(1855 1— 3) . gim zaś także niżej jej sprzedaną zostanie.

, _ v ibłotowie o- j Dla wierzycieli nieobecnych, którzyby
nr,  ° ściHńSk i^ Upr/j- 1. f kładtt , kre I *1° hipoteki po 27 listopada 1887 weszli,
zj e<ńw SernenoL^ t> j idae^i 7® j ustanawia się p. dr. Segala adw. w Rawie

issSS* «*“ i
do ■1 ł l - '1

zyb;

j dalsze nie m ogłf
w ua w Ti aa T̂ ce kuratora adw. dra ^ " .K r z e ia n a c .h

ta,Jako subs\<y!i.A mu adw” adw- dr- 

^ eianT, 10
65r ttlarea 1888.

a  u  w „  n a w .  U l .  |

Ustanowiono, i przez 1

8łaSzc - k. „

w Z ł o t o w ie  o-
> -^ iościs ' k’

8ln,ł° I

i Z m ™  ^ ; c ^ ^ Jk I ^ k ó w  I M a.se nach bemaA Iwasiów gehórigen sub
do 1/1S części roli Ćzyszezoniowej pod lk. 52 j lk; (7 m Wistowa gelegenen aus Grund- 
W  Łętowni położonej, należących egzekuta l ^ucken m Umfange von 11 Joch 465g m .  
Stanisława Czyszczonia własnych na®zaspo- sehaftsgebauc^ J e s t e k s m e n  
kojenie pretensji Józefa Radonia w kwocie Tabularkorper bddenden^Grundw.rtschaft
13 zł- 21 ct. aw.

Cena wywołania i szacunkowa wynosi j  dtirminen 26 Marz und 13. April 1888 je -* «' ! rtOOm,.!   A TT1_ TT AT _J______

/m Gunsten des Simche Oarwanitzer am 2

55 zł. aw.
Wadyum 5 zł. 50 ct. aw.
Reszta warunków i protokoły zastawni­

czego opisania i oszacowania w tut. regi- 
straturze do przejrzenia.

C. k. sąd powiatowy.
Jordarów, dnia 18 lutego 1888.

(1827 2 - 3 )L. 13-341.
W c. k, sądzie powiatowym w Pecze-

•'•tj J\ ^3;, J OZl
ikżl k,a ’ w r E 8.0:!*  re- ! ’  Reszta warunków, wyciąg hip. i pro-

Semenowi

lk‘ 768.’ Tif>°żno? le> powiatu Śnia-

Radysz pto 13 ! jako kuratora.

S i e L na 590 "zfła ^tabularnego __    ir “  zł. oszacowanej, w dnm ■,
?  ttla5 25 maja i  22 czerwca. 188 n L. 6 0 "od -

tokół oszacowania w registraturze. 
niesta- j Rawa, dnia 25 stycznia 1888.

desmal um 9 Uhr V. M. mit dem yorge-
nommen wird, dass die besagte Grund-
realitat am ersten und zwoiten Termine
nur um den Schatzungswert yon 800 fl.
oder iiber denselben, am 2. aber auch un-
ter dem Schatzungswerte hintangegeben 
wird. ,

Das Vadium betragt lOpr. Die iibri-
gen Bedingungen sowie der Schatzungsakt 
konnen in der hg. Registratur eingesehen 
werden.

K. k. Bezirksgericht.
Kałusz, 30 Juli 1887.

niżynie odbędzie się o godzinie 19 rano w 
dn u 11 kwietnia 1888 powyżej ceny sza­
cunkowej, zaś dnia 24go maja 1888 naw®7 
poniżej takowej, licytacya realności 1 r4
według wyk. hipot. 503 księgi gruntowe) ^  (1755 3 —3)
gminy Lucza, llka S lusarczuka Nykoły włas- • Q - ̂  ^  obwodoWy ogłasza, że celem 
nej na rzecz c k uprzyw. galit.- MWaou okojenia wierzyteIn0Ści Berischa Som- 
kredytowego włościańskiego w likwiaacy ^  kwQcie 149 lL  z pa>j odbędzie się
we Lwowie pto 9 rat po lb  zł. ta ci. wa. ^  g() maj a 1888 0 godzinie 10 rano
i t. d. z pn. i w c> k Sądzie obwodowym w Nowym Są-

Cena wywołania 400 zł. , Drzyniusowa sprzedaż przez publiczną
_ '  r . _ l ____ _  1 ̂  ^ A _ ‘ 1 1_ 1 r* n  • -t r* i*

—jo. i zz  czerwc ,-<« u_godz 10 przed poludn 
* 1“firn, a to na pier

s“ e” “7 ” * 5r « > k iw -0pl8ania
na trzecim

Ł.

t ..«u n , oszacowania i  uhm*; 
w reg'stra,turze tusądowej do przej

y adyum 59 zł.
abłotów, dnia 30 czerwca 18*7. 

5&10. —

czerwca 1 *8* ,! L. g294. (1786 2— 3)
nic °'*’  ! P)lI' a  ̂ maja 1888 odbędzie się. w tu-

 ̂ rwszych dwóch tejszym sądzie o godzinie 10 przed połu- 
pniem celem uzyskania dla c. k. uprzyw. 

i Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
bliższe i kwidacyi kwoty 260 zł. 20 ct. z pn., przy- 

j musowa publiczna relicytacya nie stanowią- 
j  cej ciuła tabularnego realności dłużników 
j Józefa i Anny Danyluków własnej, pod 1. 
j 51 subrep. 273 w Zarzeczu położonej, z tem, 
j iż realność ta na terminie tym za jakąkol-^  k

w Jii-kbjdź kwotę a»jwiecej o fia k j?eeinu sprze-

l  o i  & * « ’*> ' i  •„ - — .. o** e 10 i
- 13 ct. i reszty kapitału 172 ; akt ucytap^1" '  S4 et. z pn.. Drzymusowr

realnni"! Rożnowie

n ŁrnTT or» *. 3 ŵ  • -t • ±
a c jZ i ,  -.P7S 1 Resztę warunków licytacyjnych, tudzież

-  ; m  op.oanm . 1 " # *

“ " I -  i

Ł * o w r t »

C. k. sąd powiatowy. 
Sołotwina, dnia 19 grudnia 1837.

Wadyum 40 zł.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

wolno przejrzeć w tus. registraturze.
Dla nieznanych z życia i miejsca po­

bytu wierzycieli i dla wierzycieli hipotecz­
nych ustanawia się kuratorem p. Henryka 
Szeib, c. k. notaryusza w Peezeniżynie 

Peczeniźyn, 6 lutego 1888.

L. 8066. (1826 2— 3)
W  tutejszym  sądzie odbędzie się o go­

dz. 10 rano dnia 24 kwietnia 1888 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 6 czerwca 1888 
nawet poniżej takowej, jednakowoż preten- \

\ licytacyę połowy relności 1. k. 166 i 167 w 
’ N owym  Sączu w yk. hip. 1. 276 i 277 obję- 
| tych, na 567 zł. 37 '/a ct. i 729 zł. 65 ct.
I aw. oszacowanych.

Cena wywołania połowy realności lk. 
j 166 wrnosi 400 zł., wadyum 40 zł.; cena 

wywołania realności nk, 167 wynosi600 zł., 
t wadyum 60 zł.

Przy powyższym terminie realności p o ­
wyższe sprzedane być mogą także poniżej 
ceny szacunkowej, lecz nie poniżej ceny wy­
wołania.

uawc,   -  - . . Kuratorem niewiadomych wierzycieli
sye wierzycieli hipotecznych pokrywającej, j ustanowiono p. adw. dra Barbackiego z sub- 
lieytacya realności I. 607 według wyk. hip j stytucyą p. adw. dr. Sterkowicza w Nowym 
1208 gminy kat. Kopyczyńce nieletnich po 5 Sączu.
śp. Władysławie Strutyńskim własnej, na j Resztę warunków licytacyjnych, wy- 
rzecz Adama Samborskiego ptó 300 zł. z pn. j c>$gi hipoteczne i akt oszacowania przejrzeć

^  70 * fem 25 marca 1888.

Cena wywołania 2200 zł.
Wadyum 220 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg hipoteczay wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

można w registraturze sądowej. 
Nowy Sącz, 18 lutego 1888.
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L. 2240. (1796 3 -  3)

C. k. sąd powiatowy w Drohobyczu 
podaje do publicznej wiadomości, źe na 
zaspokojenie sumy 300 złr. z pn. odbędzie 
się w sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę powyższej wierzytelności 
na hipotekę służącej połowy realności pod 
lk. 193 now. 398 st. w Borysławiu położonej 
Szymona Hauptmana własnej na rzecz Mo- 
tia Taub w dniu 26 kwietnia 1888 o godz. 
lOtej przed południem na koszt i niebez­
pieczeństwo poprzedniego tej połowy real­
ności nabywcy Wolfa Kornkabera, w którym 
połowa tej realności sprzedaną zostanie i 
niżej ceny wywołaniaowkwocie 140 aw. złr. z 
zastrzeżeniem przepisów ustawy z 10. czer­
wca 1887 I. 74 dz. u. p.

Zakład wynosi lOpr. ceny wywołania.
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano adw. dr. W olskiego w Drohobyczu.
Resztę warunków licytacyjnych prototół 

zastawniczego opisania i akt oszacowania m o­
żna w tut. registraturze przejrzeć.

Drohobycz, dnia lutego 1888.

L. 5618. (1807 8- 8)
W tutejszym sądzie odbędzie się o 

godzinie 10  rano dnia 1 1 . kwietnia 1888 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 17 ma­
ja  1888 nawet poniżej takowej, licytacya 
posiadłości wyk. hip. nr. 24 ks. gr. W oj- 
niłów Pawła Durkały własnej na rzecz T o­
warzystwa Zaliczkowego Stowarzyszenia za­
rejestrowanego z nieograniczoną poręką w 
Kałuszu pto 120 złr. z pn.

Cena wywołania 110 złr.
Wady urn 11. złr.
Resztę warunków, akt

Kostrze i Ryje, Krasnep Lasocice, Młyn- 
czyska, Piekiełko, Wilkowisko, w sądzie po­
wiatowym w L i m a n o w e j ;

Mielec, w sądzie powiatowym w M i e 1 c u;
Cięeina, w sądzie powiatowym w M i ­

l ó w c e ;
Jaźwiny, Lubeza, w sądzie powiato­

wym w P i 1 z n i o ;
Breń Osuchowski, W adowice dolne i 

górne, w sądzie pow. w R a d o m y ś l u ;
Czarna, Nawsie, w sądzie powiatowym 

w R o p c z y c a c h ;
Lachowice, w sądzie powiatowym w 

S i e m i e n i u ;
Ryglice, w sądzie powiatowym w T u ­

c h o w i e ;
dla miasta Tarnowa, w sądzie obwo­

dowym w T a r n o w i e ;
jak również nowe wykazy tabularne 

dla posiadłości ziemskich, dotąd w tabuli 
krajowej zapisanych a położonych:

L W o b r ę b  i e s ą d u  o b w o d o w e g o w  
N o w y  nu S ą c z u : w gminach katastralnych: 
Bednazka, Biały Dunajec, Hańczowa. Ko­
szary, Kluszkowce, Krościenko, Krośnica Ł o ­
sie, Nowawieś, Moehnaczka niżnia, Porąbka.

II. W o b r ę b i e  s ą d h o b w o d o w e ­
g o w  Tarnowie: w gminach katastralnych: 
Bugdj, Dembica, Glinik, Jaślwny, Lubla, 
Rosenbark, Ruda, Stempina, Szafranów, 
Szerzyny, Wiśniowa, W oia Otałęzka

III. W o b r ę b i e s ą d u  o b w o d o w e ­
g o  w W a d o w i c a c h :  w gminach kata­
stralnych : Bogdanówka, Juszczyn, Ju 
szczyna, Łętownia, Milówka, Osielec, I V  
remba wielka, Sucha.

IY. W o b r ę b i e  s ą d u  k r a j o w e g o  
w K r a k o w i e :  uzupełniające księgę tabu-

w wyżej wymienionym c. k. sądzie powia­
towym wniesione być mogą, wyznacza się
najdalszy termin do dnia 29 marca 

Sanok, dnia 21 marca 1888.
1888.

L. 135. (1840)
Komisya hipoteczna przy prezydyum

c. k. sądu obwodowego w Sanoku oznajmia 
że arkusze posiadania we formie wykazów 
hipotecznych dla gminy katastralnej Pani- 
szezów sporządzone oraz i inne akta odno­
szące się do przyszłej księgi gruntowej 
wspomnianej gminy są do powszechnego 
przeglądu w c. k. sądzie powiatowym w 
Lutowiskach złożone.

Do wniesienia możliwych zarzutów 
przeciw prawdziwości tych wykazów hipo­
tecznych, które osobiście iub też na piśmie 
w wyżej wymienionym c. k. sądzie powiato­
wym wniesione być mogą. wyznacza się 
najdalszy termin do dnia 30 marca 1888. 

Sanok, dnia 21 marca 1888.

L. 5005
W  Imieniu Jego Cesarskiej Mo 1e flVCh 

C. k. sąd krajowy dia spraw _ . 
we Lwowie orzekł na mocy §§• , u-
sp. k. i §. 37 u. pr. że treść artyńu .gj5aa
mieszczonych w numerze 5  ̂ na­

pisem „Stówko o wojnie"
s k a l a c h  “ Kronika bieżąca.

— Ni*®0 ,” polskf,k %0h
z a w i e r a  z n a m i o n a  występków 2 - „ 60
302, 303, uk i znamiona zbroda zil. 
lit. a .  n k .  zatem u s p r a w  iedlivri°n& (jródku 
r z ą d z o n a  przez ck. S t a r o s t w o  
k o n f i s k a t a  tetrn e?n.snnisma.

Konkursa.
C. k. sąd powiatowy w 

poszukuje od i kwietnia 1888 
obeznanego z manipulacyę i ezytelnem 
sinem, płaca miesięczna 25 zł.

Rymanów, 21 marca i 888.

* y _________ ,  oszacowania
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- j larną Podolany ad Dobczyce, 
dowej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, ustana­
wia się kuratorem p. W incentego Czecho­
wicza c. k. notaryusza w W ojniłowie.

W ojuiłów, dnia 6. stycznia 1888.

— — czasopisma
W  skutek tej uchwały 

dalsze rozpowszechnienie tych 
a zabrany nakład ma być zniszcz011?1 

C. k. sąd krajowy karny 
Lwów, dnia 14 marca 1888.

L. 5329 ,
W Imieniu Jego Cesarskiej ^ ^ y c h  

C k. sąd krajowy dla sPra,yloQ i 
we Lwowie orzekł'na mocy §§•TL unJie- 
ep. k. i 37 u. pr. że treść artykuł ,S® j  
szczonych w numerze 6 ezasop|sfB‘ jsaaii 

2 dnia 15 marca 1888 pod » “/ żyje“ 
(IS 0 8 ) „U  bram przed wieczny aba — J 

Rymanowie f „B ył Panem 11 -  „Cesarz umarł J ^ p k u  
dietaryusza ■ żyje Cesarz" zawiera znamiona w- „pra- 

j 2 §§- 491, 492, 4 9H, 494 uk. zate® pr0- 
i wiedliwioną jest zarządzona p®®2 ćzaso- 
• kuratora rządowego konfiskata, teg 
j pisma. hroin'0110

W  skutek tej uchwały ^ 2 artyku‘

pi-

i jest dalsze rozpowszechnieni6 J ^ czon y -

L.

L. 3680 (1800 3— 3)
Dnia 26 kwietnia i 29 maja 1888 r., 

każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem, odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod L. k. 134 w Niżankowieaeh położonej, 
wykazem hipotecznym 1. 541 objętej, Ma­
ryi Igo ślubu Kellerowej, 2go ślubu Tru- 
szonej własnej, w celu przymusowego ścią 
gnięcia wierzytelności galicyjskiego Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego w Krako 
kowie a mianowicie czterech rat po 125 złr. 
i reszty kapitału 2291 złr 8 ct.

Cana wywołania 6700 złr.
Wadyum 670 złr.
Na pierwszym terminie realność ta 

tylko wyżej ceny szacunkowej lub za tako 
wą, na drugim zaś terminie także niżej ce­
ny wywołania sprzedaną zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych tu­
dzież wyciąg hipoteczny przejrzeć można 
w registraturze tusądowej.

Z c. k. sąd powiatowego.
Niżankowiee, 30. września 1887.

L. 920. (1724 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Zurawnie w 

sprawie egzekucyjnej Markusa W. Aszkana- 
zego przez adw. dra liatzenellenbogeaa prze­
ciw Majerowi Hornstein, celem zaspokojenia 
resztnjącej kwoty wekslowej 14 zO  zł. a. w. 
z pn., sprzedaje w drodze publicznej licy 
tacyi w ck. sądzie o godzinie 10 rano na 2 
terminach, a to: dnia 24 maja i 28 czerwca 
1888, na pierwszym powyżej kwoty wywo­
ławczej, zaś na drugim i poniżej takowej, 
sumę 26700 zł. aw. ut Dom. II. pag. 6 n. 
3 on., na rzecz Majera Hornsteina, w stanie 
biernym 8/9 części realności lk. 118 w Źu- 
rawnie, Seliga Hornsteina własnej, zainta-
bulowanej.

Cena wywołania 26700 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony jest c. k. notaryusz pan Jan 
Ludkiewicz.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

Zurawno, 23 lutego 1888.

Księgi gruntowe.
L. 18873. (1815 1— 3)

Sąd krajowy wyższy w Krakowie za­
wiadamia, iż z d n i e m  1 l u t e g o  1888 
otwarte zostały założone według ustawy z 
dnia 20 marca 1874 i. 29 dz. ust. kraj. no 
we księgi gruntowe dla gmin katastralnych:

Ciche, w sądzie powiatowym w C z a r ­
n y m  D u n a j c u ;

_ Mędrzechów, Samociee, w sadzie po 
wiatowym w D ą b r ó w  e j ;

Pstrągówka, Wiśniowa, w sądzie powia­
towym w F r y s z t a k u ;

Czermna, Ołpiny, w sądzie powiato­
wym w J a ś l e ;

Tylmanowa, w sądzie powiatowym w 
K r o ś c i e n k u ;

Mochnaczka wyżnia, Muszynka, Woj- 
kowa, Zegestów, w sądzie powiatowym w
K r y n i c y ;

Od dnia otwarcia, wolno przeglądać 
nowe księgi gruntowe w wymienionych są­
dach powiatowych; zaś nowe wykazy tabu­
larne w wyrażonych sądach obwodowych, i 
od tegoż dnia wszelkie nowe prawa, czy 
własności, zastawu czy jakiebądź inne pra­
wa hipoteczne, odnoszące się do nierucho­
mość! księgą gruntową lub wykazem tabu­
larnym objętej, jedynie przez wpisanie do 
toj księgi lub wykazu tabularnego może 
być nabyte, ograniczone, przeniesione lub 
wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionych ksiąg 
gruntowych i wykazów tabularnych wzywa 
s ię : |

a. wszystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem tychże no- \ 
wych ksiąg gruntowych i wykazów tabular- : 
nych nabytego, chcieli uzyskać jaką zmianę 
wpisów hipotecznych, odnoszących się do 
stosunków własności lub posiadania, a to 
bez różnicy ezyby ta zmiana przez dopisa- ; 
nie. odpisanie lub przepisanie, przez spro­
stowanie oznaczenia nieruchomości lub po 
łączenia ciał hipotecznych lub w jakibądź 
inny sposób nastąpić miała.

b. wszystkich, krórzyby już przed o- 
twarciem ty<-h nowych ksiąg gruntowych 
i wykazów tabularnych nabyli do jakiej 
nieruchomości do nich wpisanej lub do jej 
części jakie prawo zastawu służebności lub 
w ogóle jakie inne prawa do wpisu hipote­
cznego uprzymiotnione, o ile te prawa jako 
do dawnego stanu biernego należące wpisa­
ne być mają, & już przy założeniu nowej 
księgi gruntowej lub wykazu tabularnego 
tamże wpisane nie zostały, aby z temi pra­
wami zgłosili się do wyżej wyrażonych są­
dów powiatowych i obwodowych, najdalej 
do d n i a  1 k w i e t n i a  1889, gdyż pra­
wnym skutkiem zaniedbania lub uchybienia 
tego terminu jest utrata prawa c!o poszuki­
wania zgłosić się mającej pretensji przeciw 
osobom, które prawo hipoteczne na podsta­
wie wpisów', w nowej księdze gruntowej 
lub wykazie tabularnym zamieszczonych, w 
dobrej wierze nabyły.

Ostrzega się, źe termin powyższy nie 
może być dia stron pojedynczych ani prze­
dłużonym ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym; a od 
obowiązku zgłoszdnia się w tym terminie

14752 
C. k. 

konkurs

3 - 3 )
zno-

(1795
sąd obwodowy w Samborze 

si konkurs do majątku Józefa Cieślińskiego 
kupca z Drohobycza, otwarty uchwałą z ■ 
dnia 22 września D-82 L. i 0922,

Sambor, 28 lutego 1888.

! łu a zabrany nakład ma 
j C. 1

Lwów, dn

t e g o  
być 2»isZCZ

sad krajowy 
la" 19 marca 18°°-

L.
R o z m a i t e  o b w i e ś

dcl.

L.

61033
i C. k. sąd powiatowy miej- 0gci, {* 
! Isza we Lwowie podaje do w,a 
i dnia 23 sierpnia 1887 zmarła we flgta-
j Katarzyna W aogen nie pozostawi

1174 (1785 3— 3)
C. k. sąd obwodowy w Wadowicach. ,  f . . J . . .  • u a u a  i/j

podaje do wiadomości, iż na podstawie gło- i tflje . wojj 
sowania wierzycieli w myśl przepisu §. 143 i Ponieważ sąd tutejszy nie

mości czy i które osoby . r,
spadku powyższego, p r z e t o " snadko®

myśl przepisu § 
u. k. odbytego w miejsce adw dr. Macieja 
Krobickiego stałym zarządc-ą masy konkur

rtiad0'
® a n do

Pra ie-
P sie n,e

sowej Mojżesza Schóukera, handlarza drze- \ ^YadomyTh” ^^"miejsca pobytu, sPa^'prs® 
wa w Oświęcimie P. D. H. Robmsohn w cóff śp> Katarzyny Wangeu,
Białej ustanowiony został.

Wadowice, 3 marca 1888.
ilb

niej

L. 1131 (1806 3 - 3 )
Dmytro Żmud z Bohatkowiec uznany j ęały spadek 

wcą, kuratorem jego j ys ’ T - ‘ " ’
Czykieta

ciągu jednego roku od ogłoszeń®
go ceyktu w tutejszym sądzie się
i oświadczenie do spadku tein * .
wnit śli, ileźe po bezskutecznym . ^ / t Y '
powyższego terminu spadek ten  ty'*1 . Jp
mi pertraktowany będzie, którzy si§
spadku oświadczą, i tytuł swego prawa d2,e_
dziczenia wykażą, gdyby sie zaś nikt nie zgl°

■ ' Jr,i„rriV PA

marnotrawcą, kuratorem jego j yst Iwan i gj;WU przyznanym
z Bohatkowiec.

C. k. sąd powiatowy. 
Wiśuiowczyk, 21 marca 1886.

ako bez dziedziczny 
zostanie, 

zauważa się iż

2 - 3 )  >L. 3101 (1823
.Na podstawie uchwały ck. sadu obw o' i 

dowego w Przemyślu z dnia 19 marca 1888 j T 17iqp 
1. 3186 uznany został Jan Mulieki syn Pan-i p

Zarazem zauwaza się i/. ^ raeg^ i o -  
kuratorem dla masy spadkowej ustaD fgp- 

został adw. dr. Skowroński z za 
adw. dra Lehmana. 

dnia 31 grudnia

ny
stwem

Lwów,

syn
taleroon.fi z Dobromila marnotrawcą. j

Kuratorem dla niego ustanowiono Ka- j 
rola Chanika z Dobromila. j

C. k. sąd powiatowy i
Dobromil, 20 marca 188L i

   j

wk. sąd powiatowy 
izyni, że w d e p o ^ J g7g

1887-

K o s r
tutejszego ^  

pa

L. 532! (1834)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości 

C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 493 
sp. k. §. 37 u. pr. że treść artykułu umie­
szczonego w numerze 64 czasopisma „G a ­
zeta Narodowa" z dnia 17go marca 1*88 
pod napisem „Lwów dnia 16 marca" po­
czynającego się słowami „Złamani przez 
zręczną akcyę" zawiera znamiona występku

C
domem
du złozona jest od 
Saula vel Srula Kóingsbel-̂
21 ct. G,raia v

Gdy miejsce pobytu etnu 
Kóoigsberga nie jest t ■ g W *  
wiadome, ustanowiono dla kiego
ad actum adw. dra Zak  ̂ -eigca
sowie. .  jye.is. i Kó-

Wzywa się 2aJ0II'SriIJa SaU by
niewiadomego poby11“ 'adkobierco», dlI|
liig .b .rga

Sa«,a

tor6® 
Ko-

j swoje prawa 
‘ iieże po upływie kaduk 

agatowy

  e prawem oznaczonęe,-
sm, depozyt ten jako kaduk Skarbowi P
stwa wydanym zostanie

C. k. sąd powi 
Kosów, 11 styczniu 1888.

Ł  7108. ( l 7 7 lwdrźź*
C. k. sad krajowy we Kwowie ^z §. 300 uk. zatem usprawiedliwioną jest 

zpoinieniouemi praw&mi lub roszczeniami nie zarządzona przez ck. Prokuratora rządowe- ! a’ ^“ Jm onrzacyjne
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające go konfiskata tego artykułu a zabrany na- n )OS §P0W'1h!e i-«kv
prawo już było zapisane w dawniejszej kład ma być zniszczony, 
księdze hipotecznej, w miejsce której nowa C. k. sąd krajowy karny
księga gruntowa iub wykaz tabularny wstę- Lwów, dnia 19 marca
puje, było wiadome z jakiej rezoiucyi sądo

1883.

wej, lub jest przedmiotem dochodzenia, w 
skutek podania lub skargi przed sąd wnie­
sionej.

Kraków, 31 styczuia 1888.

L. 5143
W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!

C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na mocy ŚS. 489 i 493k _ ■ „ -

i żeezki galicyjskiej kasy oszczędn
i -0 0  złr. nr. 40269, która w eZfV6 f0- 
[listopada 1887 do 12. stycznia 1* 0 V zy 
: szącerau ks. Michałowi Lic zaginy*a ,,u ta 

wamy wszystkich w którychby ^ „ ją g '11 
książeczka się znajdowała, a by w Pr *oSzt)' 

miesięcy ód dnia trzeciego tut6j- 
Lwowskiej, takową }evrie

i ie ż e
sześciu 
nia w Gazecie

L. 136. (1811)
Komisya hipoteczna przy prezydyum 

c. k. sądu obwodowego w Sanoku oznajmia 
że arkurze posiadania, we formie wyk. h i­
potecznych dla gminy katastralnej Dom- 
brówka starzeńska sporządzone oraz i inne 
akta odnoszące się do przyszłej księgi grun­
towej wspomnianej gminy są do powsze­
chnego przeglądu w c. k. sadzie w Dyno­
wie złożone.

Do wniesienia możliwych zarzutów 
przeciw prawdziwości tych wykazów hipo­
tecznych, które osobiście lub też pisemnie

sp. k. i §. 37 u. pr. że treść artykułu umie- ] 
szczonego w numerze 75 czasopisma „Kur.jer 
lwowski" z dnia 15 marca 1883 pod napi­
sem „Postępy panslawizmu" zawiera zna­
miona zbrodni z §. 58 lit. c. uk. i występ 
ku z §. 24 ust. pras. zatem usprawiedliwio­
ną jest zarządzona przez c. k. Prokuratora 
rządowego konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione 
jest dalsze rozpowszechnienie tego artyku­
łu a zabrany nakład ma być zniszczony.

0 . k. sąd krajowy karny 
Lwów, dnia 16 marca 1888.

LI ct vy ^
zego sądu przedłożyli He ze r~ fl 

; tego terminu ta książeczka za 
j waną uznana hedzie. iCcg
j  W Lwowie, dnia 25 lutego

1 L. 2758. J 1? 01  fis®'
C. k. sąd powiatowy w So a j  .« 3-

nowił celem doręczenia uchwały _
■ dla

joy

Ob,
ko

l .

grudnia 1887 i i,---. -  ~ dn'a;Dohrt " m  (i!li niewiadomej -»
- ytu Che m y Jur kuratorem P- .o czeta s.ę ^

h

miejsca pony tu , 
dr. Władysława Semcikowskiego v . 
tęż celem strzeżenia swych pr aw a

1 ÓG
Sokal, 7 marca 1888.

'Pław 
ciw L

o y,



Z ł o t n i kjubiler
^stytucyą ; 
> zatem,
ycb swoieb
ynomocmka

C Z M K O "s * 1Ł”

w pr7A*c
lZb ę c i e  s ie  
;z  p r z e c z y

ptzećł. aT1

tclelt z;V*< 
0 L\wu'e

,, korzenny^
przem ytu .



[JE® 9 E  J E  ■*» tSt - W W  ■  T Ę
p o l e c a  o t$ '

N a jle p s z ą  m a sę  w o s k o w ą  własnego wyroba i L a k ie r y  n a  fiz e zo tk i d o  f r o t e r o w a n ia  i wszystkie inne g atu n k i szcz
p o d ło g ę  (uznane za najlepsze). F a r b y  o ję jn e  we wszystkich kolorach.

STow ość! M a sę  fr a n c u s k ą  na podłogę w sześciu odcieniach (zi- F a r b y  d o  p is a n e k  (z przepisem użycia).
rami do użycia, wyłącznie u^mnie do nabycia). - f j - y s t k o  łan ie, d cb re  i trw a łe .

A Ł € # J 2 E Y  M U B I . I I ,  Lwów, ulica Karola Ludwika L. 18 dawniej cukiernia Rotlcndera, Liczba telefonu 231^

D F .  B E M G i E M
specyalnie dla chorób płciowych. 

Poradnik jego 1 zł. 20 et.
Ul.ca Karola Ludwika L. 7. 

Ordynaoya dyskretna, takie listownie
oraz i leki. 3

IZ Y D O R  W O H L
ulica Sykstuska L. 6 

w r e  S j w o  w i e
poleca szau. P. T. Publiczności

s - w ó j  - w y  ł ą c z n y  s ls 3 :a ,d .

HERBATY ROSSYJSKIEJ
założony w roku 1870.

— — —

80

f^ ś le r  A e t e n  fu r  liiiuslichc m ul 
S ffentl. Z w ccke. L a n <1 w irtlisch a ft, 

Ban ten m ul In d u strie .
Nach dem Bower-Barff-Patcnt- 

Iuoxydntions -Ycrfaliren
ln o x f i i r i e  Piasstpen -im

s i m d  v i t r  i Ł o s t

w .  i m i i w E i i

a a g e n
verbesserter Constructioncn.

Centesimal- % Lantewicjiis-
a u s i l o j z u .  E is e n . i iir H ;;nu  cif.-.

neuester

DocSmal
BrUteWhfi£811 VorV|iin>-. K-.teikt , landwirth-
seiui.l 1] iclio u m l a n d o i o  gey.orl/iieho Zwecke. Ftr- 
sou cn w a a go n,  W a n g t n  f. I l u ns gr l i ca uc l i ,  Y i c h w a a s j n .

Commandit-Ceselisehnft fiir Pnmpen nnd 
MiW(liiiieii-#ibiikat!on.

Kataloge 
^jjg| gratis nntl franco.

Z u  b e z ie b o n  d u m  ii n i le  n -a p . jM :i;:ch iiu.-u - , 
n e h m e r  o t c .  M u n  verlaDge»ausdriic!;li(:h € J a r v e a a ^

p W ie n , L  W a H fis c h g a s s e  14.
liatalogc 

gratis mul i niiifu. 
tocłm isu W śn  u n d  W o s s e n e il i iu g -s -G c s c k a ft e ,  l i r u n n e n b a u -U s ie r  

Ł’C.4 j>. G « i ’ v e n s ’  W a  a : ;  e u ,

K a y sow , dosk. czarna 1/a kiio zł. i
n » melange n » i

S u s z o n g , wyborna . . „ 1? n 2
' „ najlepsza . . „ n n 3

IH elange, karawanowa . „ r> r> 4
Fu-C zu Fu Nr. I. . . „ » n 0

.  Nr. II. . . „ r> r? 4

.  Nr III. . . „ n » 6
Ka & Sa P o p o w  tnnt 1 r. f0  k. n 2

n . I r .  — k. 3
» O » 2 r. 50 k. n 3

W ysiew ki, wyborna */s kilo n 1
iH. prima . . „ n :)

i, non plus nitra „ n n 2

Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą,_ 
opakowanie franko. 7253

Zakład wodoleczniczy
W  S A S S O W I E

jest do wydzierżawiania. Bliższych Rzczegółów u 
dzieli Zarząd dóbr w Sassowie. 1598^g

H H I H I H B I B B B B B H B H B H H H B B M i
Dla każdego obywatela, gospodarza i 
gminy w całej prowincyi jest koniecznie 
dobry, zdrowy i czysty ocet p trzebny. 

H a n d e l

K a rola  Bałłabaiit
w e  L w o w i e ,

poleca 1350
O c t o w ą  $ $ $ u c y ę

jako najzdruwszy i najczystszy produkt do 
robienia octu w butelkach Vi i 7s kilowych. 
Do kilo octowej esencyi dodaje się 12 liter wody. 
Dla gmin lub większych zakładów sa ba­

lony po 4 i 10 kilo.

■i  Ma c ie j  k o s t e c k i
I M iernta zaMoia t  r. 1861 we Lwowie
, ulica K&reia Ludwika 1. 3 i ulica Czarnsekiłgo 1. 1, 
j poleca na 1862
| święta Wielkiej Nocy

Baby, Kołacze, Przekładańee, Serniki Ma- 
kowniki od 50 ct. do 10 złr.; Mazurki w 
pięćdziesięciu gatunkach od 1 do 20 złr.; 
Cukry, Ciasta, Owoce i Czokoiadki tak wła 
strego wyrobu jako też i z zagranicy, Czo- 
koladę d o  gotowania z fabryk Massou’a, 
Suchardt’a. Marqnis’ a- i Meai»r’a; Wina: h i­
szpańskie; włoskie, Irancuskie, angielskie 
(na kieliszki). Cognac z pierwszorzędnych 
domów: Tampier Aine, Ęvariste Dupoute, 
A. de Luze, Martell, Pruńier, Bisąuit Du- 
boucho et Cie i w. i. — Największy wy­
bór pisanek wielkanocnych, Baranków, S to ­
lików i Talerzyków ze święconem itd. itd. 

j Łaskawe zlecenia wysyłam  w  przeciągu 3 dni.
Cenniki szczegółowe na żądanie gratis, 

i Uniżony
M aciej K o ste ck i

H O T E L  A N G I E L S K I
w  e L  w  o w  i e , e:

który istniał dotychczas na rogu ulic Karola Ludwika i Jagie!lofls
został z dniem 1 marca 1888 r. d k d

■ p r z e n i e s i o n y  d o  d o m u  L .  2  i u l i c a  K a r o l a  L u d w
i otwarty dla podróżnych z dniem 3 marca* jejSZjil

Urządzony z korytarzami ogrzanemu — telefonem —  według n a j^ y ^ .  ^52
wymagań ku wszelkiej wygodzie poleca się szan. Publi- znosci

■ ■ e-eO C S -D G - O O  €>€3-0 -€3-
Pracownia i Skład

GOTOWYCH SUKIII IIJZKICS 
F a w la  Piątkowskiego

we Lwowie, plac Halicki I. 13,
Dziękując aa dotychczasowe względy Szanownej P. 

nośei, polecam i usdal tno.rą pracownię, zaopatrzona w najnowsze ’■
m odniejsze towary J (g le n n «  I z im o w e  po um iarkowanych c>-
Zaopatrzyłem mianowicie mój magazyn w górami i tanio suknie te-.- 
tak, że można uabyd c a ły  g a rn itu r  w ła s n e j r o b o t y  .7,
* łr .  5 0  tri,, i wyżej. !.a - ,,

M a ry n ark i w  cen ie  8 złr . P a n ta lo a y  m ęzk ie 3 z ł. 50 et. K ftin ize lfe^ ^ !(r,rf.il
Wykonywam oraz wszelkie zamówienia w miejsca i a a prowincję aknratnie i po nm.<

Owoc przccz-yszrzający, orzeźwiający
PB7. G-W

2 A TWA RDZENIU

S Z P S IC O W M jlE  W A TiG S
Lptekarzy w Paryżu, 
peruwiańskiej rośliny Maiico

PP. GRIM AUŁT i K«, j
P r z y r z ą d z o n e  wyłącznie z liści r ...

s z p r y c o w a n ie  to  z a s łu ż y ło  so b ie  w  p rz e c ią g u  la t U liku n a  p o w sz e c h n e  
wzięcie. Leczy w bardzo krótkim czasie najuporczywsze rzeżączki.

W  Paryżu, 8, ulica Viv lenne, i w głównych aptekach. |j|

W e Lwowie w aptekaeb pp. Mikolasehe, Wewiórskiego, Rnekera, Skltpiiakiego j Beisera.

r We Lwowie skład głpwny w  magazynach p. K. WlM .8SCUA, 
I u wszystkich aptekarzy, fryzyerów 

Ś asagazynach perfum.

Przez C i® 1™
?  m r z t ,  mica. i

'“uder
rv:f/wy sp.scjjatr.l?

P S Z Y G - O T S A V  lii.Zż. U T K M  jfe

F Ą J ,  Fabrykanta^Perfum
s lałf?ałx, 0, l L.-YL j|

E. &  J. STROM ENGER
utrzymują wielki skład towarów 
siodlarskich, rymarskich 1 p o ­
wozów, z o. k. aprz. uadwer 

iiej fabryki

Sckustala i Spki.
A s  s k ł a d z i e  s a  ■ ■ n  n . 

o t w a r t e  fa e t o n w  ir7 ._" y * k a r e t y ,  w ie - A tria, S ia le s z e ,  p ó ł k r y t e  
1 2 a J ? p.0 * * >  d o r o ż k i ,  t a r a n t a s y ,  w ó z k i  i t .  gt. 

 ______ , i a m ó e i e n i a  p r z y jm u je  s i e .

’W ’ ’ L ^ ć L ^ I k a  1 . 5 -
 Rr&my: Stromeuger, Lwćw.

W
i
Mi

w

\0-.

i

I i  ‘i  <śsS I

GRIU.OH

i słabościom które mu towarzyszą jako 
KUWAWiN-ICOM, ŻÓŁCI, B r a k o w i  AfMiTYTU,
DOt.EGi łWOŚCIOM ŻOŁĄDKA!. KISZEK i.tJ .

Bardzo przyjemny do zażywania,— n i e  zawiera 
w sobie żadnej cząstki drażniącej, -  bierze się 
nie zmieniając w niczera ani przywjrUnieó an
z a t r u d n > c ń c o dziennych.

î 5*53ę-ł>j;jS3ły i nie^sikodliwy nawet' 
brzernietiayuj, położnicom, dzieciom i sfarcoin- 
Spzedaje się wc wszystkich składach materyał0 

aptecznych i w aptekach.

3K£&:,.*6aT:i
"

P a r i a ,  E  CJ-rillon, 2 7 ,  r u e  R a m b u t e a U

Cenniki wrą/, z warunkami spłaty dla c .  k .  U K f d B i k ó w

■Tnifonny I »k lftd ow c częśc i ty«*kSe
(służące do zupełnego umundurowania) przesyła franko 

U n i f o r m  a u t t a l t  wui* i jK r ie o e m e d a i l l®  ff(y

Maurycego Tiller’a & Co. f p !  e, k. dostawcy nadwor11 ^
W  W ied n iu , Y I I  lla r i i ik i lfe r s t r a s s e  22. -eu/i

■ " I1 * I

S KANTOR
A  e .  b .  as|5S'2y w .  g s t l i e .  s a i c m j a t e g o

1  B A N K U  H IP O T E C Z N E G O
W  a * ' A  ■ p n e d w j C '
m  w s i y s t k i e  e f e k t a  i  m o n ® 1 '
[fj pod warunkami najprsystęhnlejsaemi

o L i s t y  H i p o t e c z n e ?
jako też ^

Prem iowane L is ty  Hipoteczu
d  I  ._^a«ego

5a

i

ft? s
0

*  które 7?8.ihłg prawa z dnia 1 lipca 1888 (Ds. p. P.. XXXVIII, Nr. 93) i EŜ yŻ^ 5 cV f :
|| a dni;;. 17 grudnia 1870 r. iuogą być użyte do lokowania kapitałów 
^  pharaye-h kaueyj małżeńskich wojskowTeh, na kancye i wadya, — ^ F . .
kj n ab ycia .—  p o le c e n ia  > p ro w iń cT l w y fe o » « l«  »  ^ J

5W™ t“j:!sIę p© k u r s ie  d z ie n n y m  b e z  d o l ic z a n i it  p r e n l z j l .  s
    ------------- —------■■---- «  mr- _ w.i -ng-

i n k u m  W l  Ł oK iffaC fo ai. OmwmilAlricfo I,,, i*
■541 Ł

(Za»|dca Wł-dysław f. Weber,) Psp:er * fabryki papiern braci Fi&6*


